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Echa nadużyć 


podatkowych 


na Górnym Siąsku 


Tajna korespondencja zakładów +łohenlohego w rekach władz 


Warszawa, (Tel. wł). Jak donoszą z Katowic 
Skompromitowani magnaci przemysłu śląskiego 
Czynią rozpacziwe wysiłki, aby zatuszować nad- 
Użycia, nie cofając się nawet przed usiłowaniem 
Przekupstwa. Olbrzymi koncern węglowy Hohen- 
łohego jak wykazała dotąd rewizja zmniejszył swe | 
dochody w deklaracjach o 15 milionów złotych. — 


Tajna korespondencja, która wpadła w ręce wła- 
dzy polskiej zawiera nietylko dyrektywy, w jaki 
sposób fałszować księgowanie pozycji dochodo- 
wych, ałe również sprawozdania wychodzace po- 
za ramy handlowe, co daje specyficzne zabarwie- 
nie 


Na Kresach nie będzie wprowadzony 
stan wojenny 


Warszawa. (Tel. wł.) Rada ministrów poza no- 
uninacją w województwach wschodnich omawia- 
ła sprawę organizacji korpusu straży pogranicznej, 
Oraz projekt rozporządzeń celem unormowania sto- 
Sunków w województwach wschodnich. Wbrew 
Pogłoskom wypowiedziano się przeciwko wpro. | 


wadzeniu stanu wojennego na kresach. Władze 
wojskowe zajęte są dalej organizacją straży kre- 
sowej, która weźmie na siebie obowiązek prze- 
strzegania bezpieczeństwa na kresach wyręczając 
wojskowe oddziały odrywane od zajęć wojsko- 
wych i ćwiczeń. 


Mowa Herriota w senacie 


Rząd francuski bedzie kontrolował 


Paryż. (Tel. wł). W czasie swego przemówie- 
nią w senacie Herriot oświadczył, że sprawozda- 
Nie rzeczoznawców oparte iest w całości na 
Współpracy sprzymierzeńców. Premier zaznacza, 
Iż Poincare stale uchylał się od skutecznego roz- 
Wiązania sprawy odszkodowań. Gdybyśmy byli 
rozbili rokowania londyńskie to musielibyśmy po- 
Tozumiewać się z przemysiowcami niemieckimi 

la zapewnienia sobie niekt*rych korzyści albo 
€ż opuścić zagłębie Ruhry. Oto dlaczego należa- 

0 w Londynie poczynić ustępstwa gdyż inaczej 
Dolityka nasza okazałaby się niebezpieczną. 

Co dotyczy sprawy Zagłębia Ruhry, Herriot 
Drzypomina list Mac Vonalda, który oświadczył, że | 
Dodpisał układy londyńskie pod warunkiem ewa- | 


nacjonalistyczny ruch w wWiemczeci 
kuacji Zagłębia, Premjer stwierdza dalej, że libe- 
rałowie, partja pracy i większość prasy angolskiej 
wrogo odnosiła się do polityki francuskiej w Za- 
głębiu Ruhr. Jeżeli zgodziliśmy się na ewakuację 
pewnych obszarów, to jedynie dlatego, że obszary 
te zostały zajęte tylko na skutek zawodzenia pe- 
wnych liczb pociągów międzynarodowych. Mówiąc 
o przyszłym stosunku handlowym z Rzeszą, Her- 
riot wskazał na konieczność zawarcia porozumie- 
nia ekonomicznego. Usiłowania moje — mówił pre- 
mjer — szły w kierunku zapewnienia wznowienia 
kontroli nad zbrojeniami Niemiec. Rząd obecny bę- 
dzie w dalszym ciągu czuwał nad nacjonalistycz- 
nym ruchem w Niemczech. 


przededniu obrad Ligi 


(=) Obecna sesja Ligi Narodów odbędzie się ! 
W atmosferze zgoła odmiennej od dotychcza- 
Sowej, bo przypad”a na okres doniosłycii zmian 
na arenie polityki międzynarodowej, które zna- 
Ziy swój wyraz przedewszystkiem w nowym 
sarsie politycznym w Anglji i Francji i w re- 
*ultatach konferencji londyńskiej. Widomym 
znakiem tej odmiennej atmosfery obrad "igi 
pij OdóW będzie obecność Macdonalda i Her- | 
‘ota w Genewie. | 
ch Olityczne credo premierów Francji i Angiji | 
r arakteryzuje między innemi i ten fakt, że 
€ Ligi Narodów pojmują oni jako ideę prak- | 
yczną. Liga Narodów w peięciu Macdonalda 1 | 
ita to nie utopia i wizja przyszłości, i nie 
rwna dekoracja na scenie folityki międzyna: | 


rodowej, lecz Środek do cela i instrument pa- 
cyfikacyjny, który odpowiednio zastosowany 
może oddać zarówno poszczególnym mocar- 
stwom jak i całemu światu, nieocenione nsłu- 


miu z wyjątkiem niedziel I wiail 
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A między giełdami 


Ogłoszenia zamiejscowe 50% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne 100°% droższe. 
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gi. Dlatego też należy przypuszczać, że w Ge- ; 


newie będzie obecnie mowa o konkretnych 
sprawach a nie o wzniosłych ogólnoludzkich 
problemach. Ściśle biorąc, obecna sesja Ligi 
Narodów ma stanowić zakonczenia konieren- 
cji londyńskiej, która była niejako prologiem 
Genewy. Doniosła sprawa zwarancii bezpie- 
czeństwa Francji, nie omawiana w Londynie, 
niewątpliwie wejdzie pod obrady Ligi Naro- 
dów w Genewie przy sposobności roztrząsa 
nia sprawy ogólnego paktu gwarancyjnego. 
Pakt gwarancyjny, który był dotąd przed- 
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miotem jedynie ogólnych i akademickich roz: 
trząsań, wysunie się prawdopodobnie na czeło 
zagadnień obecnej sesji Ligi Narodów. Motych- 
czasowe losy paktu gwarancyjnego są znane. 
Zmieniany kilkakrotnie na posiedzeniach Rady 
Ligi Narodów i poszczególnych komisyj pro- 
jekt paktu gwarancyjnego został ostatecznie u- 
ięty w konkretne formy i przedłożony do oce- 
ny rządom państw, reprezentowanym w Lidze 
Narodów. Wiadomem jest, że projekt paktu 
gwarancyjnego, wypracowany przez Ligę Na- 
rodów nie znalazł aprobaty wszystkich państw. 
Kilka państw, między innemi Niemcy odrzu- 
ciły go w całości, inne zaś przyjęły z pewnemi 
zastrzeżeniami. Rząd polski np. zasadniczo za- 
akceptował projekt paktu gwarancvinego, 
zgłosił jednak szereg zastrzeżeń, które kulmi- 
nują w żądaniu zrealizowania zasady rozbro- 
jenia i zagwarantowania układów wzajemnej 
pomocy w wypadku agresji. Stanowisko rzą- 
du polskiego jest na ogół analogiczne ze sta- 
nowiskiem Francji z tą różnicą, że rząd fran- 
cuski, zgłaszając zastrzeżenia zapowiada ró- 
wnocześnie przedłożenie własnego projektu 
paktu gwarancyjnego. Stanowisko Anglii wo- 
bec paktu gwarancyjnego określa znana nota 
Macdonalda, wyrażająca wątpliwości co do ce- 
lowości paktu i zapowiadająca zwołanie spe- 
cjalnej konferencji rozbrojeniowej w odpowie- 
dnim czasie. Zresztą również rząd angielski za- 
powiedział przedłożenie własnego projektu 
paktu. 

Poza najdonioślejszą sprawą paktu gwaran- 
cyjnego program obecnej sesji Ligi Narodów o- 
beimuje cały kompleks równie doniosłych 
spraw. Będzie to sesja w całem tego słowa 
znaczeniu „pracowita“. Konferencja londyń- 
ska przygotowała grunt pod spokojną i twór- 
czą pracę Ligi. Dobry stosunek angielsko- 
francuski, i wzajemne zaufanie, łączące Mac- 
donałda z Hergiotem, stanowią gwarancję, że 
nie zajdzie potrzeba marnowania czasu usu- 
waniem konfliktów lub drażliwych kwestyj. 
Pewne trudności mogłyby się nasunąć je- 
dynie w razie wyłonienia się kwestji przy- 
jęcia do Ligi Narodów Niemiec i Rosji. — 
Co do Niemiec, to konferencja londyń- 
ska utorowała im właściwie drogę do Ligi; 
Niemcy jednak nie kwapią się zbytnio z wsią- 
pieniem do Ligi Narodów, stawiając szereg 
warunków. Jednym z tych warunków jest 
przyznanie im miejsca w Radzie Ligi. Podobne 
to żądanie Niemiec znajduje poparcie większo- 
ści członków Ligi, tej większości, która stale 
podkreśla, że bez czynnego udziału Ameryki, 
Niemiec i Rosji Liga Narodów pozostanie two- 
rem niedoskonałym a nawet niecelowym. 

Że spraw, które znajdą się na porządku 
dziennym obecnej sesji Ligi Narodów niewąt- 
pliwie zatem największą doniosłość posiada 
dla Polski los paktu gwarancyjnego, który za- 
bezpieczyłby Polskę przed zamiarami odweto- 
wemi Niemiec względnie Rosji. Nie jest taje- 
mnicą, że Anglja niechętnie odnosi się do spra- 
wy rozszerzenia paktu gwarancyjnego na Pol- 
skę, obawiając się rzekomo niebezpieczeństwa 
zawikłania się w konflikty zbrojne na wchodzie 
Europy. Alians francusko-polski przejdzie za- 
tem w Genewie próbę ogniową. Zadaniem de- 
legacji francuskiej i polskiej będzie przekona- 
nie Anglji, że pokojowe stanowisko rządu pol- 
skiego nie uzasadnia w niczem obaw Anglii i że 
właśnie rozciągnięcie paktu gwarancyjnego na 
Polskę odwiedzie jej sąsiadów od niebezpiecz- 
nych eksperymentów odwetowych. W świetle 
tych faktów zyskuje szczególnie na doniosłości 
zaproszenie ministra Skrzyńskiego przez pre- 


* mjera Ferriota do Raryża w celu uzgodnienia 


stanowiska obu rządów wobec problemów ge- 
newskich. 


2 


Wizyta admirała Beatty ma 
charakter prywatny 
Bukareszt. (Tel. wł). Przybył tutaj dnia 25 bm. 
via Constanza angielski admirał Beatty. Wczo- 
raj wieczorem admirał udał się do Orsowy, oraz 
na dłuższą wycieczkę po Dunaju dla zwiedzenia 
szeregu portów naddunajskich. Na zaproszenie 
króla rumuńskiego będzie też w Sinaia i na zamku 
Pelesh. W rozmowie z dziennikarzami admirał o- 
świadczył. że nie ma on żadnej misji oficjalnej i 
że podróż jego ma charakter czysto prywatny. 


Radjo z Moskwy 
ARESZTOWANIE MONARCHISTÓW, 

Wiedeń, (tel. wł.). „Neue freie Presse“ donosi z 
Władywostoku: Policja sowiecka aresztowała 39 
przywódców komplotu, który był zwrócony prze- 
ciwko rządom sowieckim. Spiskowcy chcieli po- 
wołać na tron rosyjski jednego z wielkich książąt. 
Byli oni w kontakcie z organizacjami monarchisty- 
cznemi w Charbinie i Paryżu. 


417 SOCJALISTÓW SKAZANYCH NA WYGNA- 
NIE, 

Moskwa, (PAT.). Wedle dzienników przez Cary- 
cyn przejechał pociąg z 417 socjalistami, których 
rząd sowiecki skazał na wygnanie do gubernii wi- 
jackiej. 

OSPA I MALARIJA. 

Moskwa. (PAT.). W obszarze Wołgi i w gubernii 
Samarskiej wystąpiła ospa. Na Uralu szerzy się 
malarja. 

KATASTROFA GŁODOWA, 

Ryga, (tel. wł.). Jak donoszą pisma sowieckie, do 
władz centralnych w Moskwie nadchodzą niepoko- 
jące wiadomości z gub. Saratowskiej, gdzie wśród 
ludności na tle głodu mnożą się wypadki buntu 
przeciwko Sowietom. Groźba katastrofy głodowej 
przybiera coraz większe rozmiary. 


Niedoszła rzeź chrześcian 


Wiedeń, (tel. wł.). „Neue freie Presse“ donosi 2 
Indyj, że przed 14 dniami wszyscy Europejczycy w 
Kabulu znaleźli się w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Powodem tego był wyrok Śmierci, wydamy przez 
władze afgamistańskie na pewnego inżyniera wło- 
skiego. Rząd włoski nadesłał depeszę, w której za- 
groził represjami względem wszystkich muzułma- 
nów, przebywających w koloniach włoskich w ra- 
zie, jeżeli wyrok będzie wykonany, Zagrożenie to 
miało ten skutek, że fanatycy afganistańscy chcie- 
li urządzić rzeź wszystkich chrześcijan w kraju. 
Skazany inżynier włoski znajduje się jeszcze w 
więzieniu. 


Niepowodzenie komunistów 


Gdańsk, (tel. wł.). Groźby komunistów, co do 
wywołania w Gdańsku strajku powszechnego speł- 
zły na niczem. Na zwołany przez nich wiec przy- 
było niewielu robotników, którzy po przemówie- 
niach kilku mówców rozeszli się bez żadnych re- 
zolucyj, 


KONSTANTY SROKOWSKI. 


Uwagi o „Uwagach” 


(Szymon Askenazy: „UWAGI“. Nakładem Księ- 
garni E. Wende i Ska. — Warszawa 1924), 
II. 

Przedewszystkiem w celu ustalenia właściwego 
punktu wyjścia potrzeba stwierdzić, że słuszność 
lub niesłuszność danej orjzntacji politycznej w Pol- 
sce podczas wojny mierzyć należy nie wedle ilo- 
ści objektywnej prawdy i szczerości, zawartej w 
różnych między rządami a Polakami wymienia- 
nych deklaracyj i zapewnień, ale w stosunku do 
ówczesnego konkretnego stanu rzeczy i do tych 
wniosków, które każda prosta logika musiała z 
takiego stanu wysnuwać. 

Gdyby orjentacje i ich uzasadnienie w warun- 
kach danego: czsu miały zależeć przedewszystkiem 
od. rzeczywistych intencji tego ozy tamtego rządu 
zaborczego wobec Polski i Polaków, to w ogóle 
żadne orjemtacje nie mogłyby się były zjawić. Bo 
nawet i orjentacja austrjacka tylko w bardzo nie- 
znacznej mierze i tylko dla najmniej wtajemniczo- 
nych mogła opierać się na tych faktach współży- 
cia, jakie w ciągu ery konstytucyjnej w Austrii za- 
szły i ciągle zachodziły między Polakami a dyna- 
stją Fabsburgską i państwem austrjackiem. Inten- 
cje pruskie w zakresie sprawy polskiej nie pozo- 
stawiały pod względem jasności nic do życzenia. 
Poglądy i zamiary rosyjskich sfer rządzących i ca- 
łej tamtejszej prawicy socjalnej i politycznej pod 
względem tradycyjnego ustal:nia i przejrzystości 
nie ustępowały pruskim Jeżeli dla wyobrażni opty- 
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Górnicy angielscy przeciwko 


realizacii planu Dawesa 


Delegacja Kon:.tetu Wykonawczego górników angielskich u Hac Donalda 


Londyn, (Tel. wł). Reuter donosi, iż Mac Donald ; nien Komitetu Niemcy powirny zaprzestać tych 
zgodził się przyjąć delegację Komitetu wykonaw- | dostaw, uważając, iż wprowadzenie w życie pla- 
czego górników, która zamierza przedstawić pre- | nu Dawesa poważnie zaszkodzi przemysłowi gór* 
mierowi stanowisko Komiteta w sprawie niemiec- | niczemu Anglii, - 
kich dostaw węgla z tytułu odszkodowań. Zda- 


Demonstracje nacjonalistów w Gdańsku 


Gdańsk, (tel. wł.). W niedzielę, dnia 31 sierpnia | giem., Władze wschodnio - pruskie, chcąc umożliwić 
odbędą się w obecności Hindenburga, Ludendorfa į gdańszczanom udział w tym obchodzie zarządziły, 
i całego szeregu innych generałów wielkie uroczy- | że w niedzielę odejdzie pod Tanenberg szereg spe” 
stości z racji dziesięciolecia bitwy pod Tanenber- | cjalnych pociągów z Malborga, 


Rozwiązanie Reichstagu 


Wiedeń, (tel. wł.). „Neue freie Presse“ donosi z | londyńskim. Wniosek ten głosi, że układ londyński 
Berlina: Frakcja wszechniemiecka na czwartko- | jakoteż ustawy w sprawie kolei i obligacji prze- 
wem posiedzeniu trwać będzie przy swem odmo- | mysłowych oraz w sprawie Banku stracą moc obo- 
wnem stanowisku wobec planu Dawesa. Należy się | wiązująca skoro rząd Rzeszy stwierdzi, iż prze- 
liczyć z tem, że po czwartkowem posiedzeniu na- | widziana w układzie londyńskim unowa w sprawie 
stąpi rozwiązanie Reichstagu. przyznania Niemcom pożyczki 800 milionów marek 


PRZYGOTOWANIA DO NOWYCH WYBORÓW. złotych nie doszła do skutku. -Ponadto partja ludo- 


à = 5 z : z -wa zgłosiła dwie rezolucje, z których pierwsza o- 
Berlin, (tel. wł.). „Vossische Zeitung“ dowiaduje świadcza, że przyjęcie układu londyńskiego nie 
się, że partja centrowa poleciła swoim organiza- 


| 
l enti f może być równoznaczne z przypisy waniem win 
cjom w całym kraju rozpocząć natychmiast przy- 3 RÓ 4 


; wojny Niemcom, Rezolucja protestuje przeciwko 
gotowania do ewentualnych nowych wyborów. ~ ES ej 


narzucaniu Niemcom takiej odpowiedzialności, Dru- 
NIEMIECKA PARTJA LUDOWA O UKŁADZIE | ga rezolucja zaznacza, że układy handlowe nie mo- 
LONDYŃSKIM. 


gą być w żadnym razie zawarte pod naciskiem mi- 
Berlin, (tel. wł.). Niemiecka partją ludowa zgło- 


litarnej okupacji, gdyż parlament nie uzna takich 
siła wniosek w parlamencie do ustawy o układzie układów. 


© konsolidacie armii 


Kraków, 27 sierpnia. 
(w. w.) Od paru dni obiegają prasę stołeczną 
riepokojące wiadomości, o jakiejś dziwnej zakuli- 
sowej grze wojennej, w której z jednej strony an- 
zażuje się niezaprzeczońy autorytet moralny mar- 
szałka Piłsudskiego, z drugiej — autorytet i po- 
sagę obecnego ministra spraw wojskowych ge- 
nerala Sikorskiego. I dlatego ponieważ w ogniu 
tej politycznej walki, która się na nowo niestety 
rozpoczyna, rozluźnić się może z takim trudem i 
takim olbrzymim nakładem pracy przeprowadzo- 
na jednolitość armii, ponieważ w grze tej, którą 
nazwaliśmy grą wojenną możemy tej właśnie ar- 
raji narodowej, hart i dyscyplinę, przegrać, powin- 

niśmy ją jaknajrychiej doprowadzić do końca. 
Punktem wyjścia dla całego incydentu była re- 


| zolucja ostatniego lubelskiego Zjazdu legionistów. 
która „żądała* od p. ministra spray wojskow. 
| gen. Sikorskiego powołania do służby czynnej p. 
marszałka Piłsudskiego, oraz mowy na"ryniże 
zjeździe wygłoszone, a mniej lub więcej przejrzy- 
ście imputujące p. ministrowi celowe usuwanie! 
od czynncj współpracy b. naczelnego wodza mar- 
szałka Piłsudskiego, Stanowisko opozycjonistów 
w pierwszym rzędzie p. posła Polakiewicza było 
tego rodzaju, że założycicł Związku legjonistów 
i prezes Zarządu głównego p. dr. Stefanowski zło- 
| żył na ręce prezydjum Zjazdu b. legjonistów swo- 
l ją godność prezesowską, a nawet — oo. więacj! 
| —- Opuścił Lublin, nie czekając na zakończenie burz- 
liwego Zjazdu. 
Fakty powyżej opisane stały się powodem o- 


mistów pozostawało tu jeszcze jakie pole, to chy- j 
ba tylko w tej gęstej mgle, która wówczas w o- ` 
kresie wybuchu wojny i pierwszego, jej okresu o- | 
taczała poglądy na sprawę polską, wyznawane | 
przez różne ugrupowania bezsilnej wówczas lewi- ; 
cy rosyjskiej. Zresztą lewica ta. albo milczała wó- 

| 


twierdzili, że mniejszem złzm jest Rosja, ponie- 
waż zwycięstwo iej otwiera narodowi polskiemu 
przynajmniej możliwość zjednoczenia, to drudzy, 
że Anstrja, ponieważ jej powodzenie wojenne po- 
większy liczbę Polaków, posiada warunki rozwoju 
korzystniejsze, niż w każdej innej bramej podów- 
czas pod rozwagę kombinacji. 

Orientacji pruskiej nie było.  Krótkotrwałe jej 
przejawy w nielicznych głowach polskich odnoszą 
się do znacznie późniejszych stadjów wojny. Brak 
orjemtacji pruskiej wynikał stąd właśnie, że obie 
orjentacje panujące — rosyjska i austrjacka przy 
całej przeciwstawności swojej i przy całym mo- 
noideizmie ich ideologów, stanowiły w istocie swej 
logiczną całość, były dwiema stronami jednej i tej 
samej myśli, właśnie obrony przed ostateczną już 
i nieodwołalną preponderancją pruską na ziemiach 
polskich. Zwolennicy orjentacji austrjackiej na wy” 
padek zniknięcia wszelkich jej realnych przesłanek 
byli gotowi adoptować orjentację rosyjską. — Na 
odwrót pierwotni, bardzo nawet pronorsowani 
zwolennicy rosyjskiej z rozwojem wypadków wo- 
jennych przyłączali się stopniowo do austriackiej. 
W świetle rzeczywiście objektywnej krytyki, nie 
żadnemi aktualnemi sympatjami czy antypatjami po 
litycznemi obie orientacje były przedmiotowo Tó- 
wmo warte, obie były albo *ak samo dobrze uza” 
sadnione albo tak samo bezzasadne, 

Zwolennicy orjentacji austzjackiej nie byfi kre- 
tynami dlatego, ponieważ w sprzeczności z za!0- 
Żżeniami tej orientacji generał dr. Bardolff projekto- 
wał wschodnie ziemie polskie przekształcić w ja” 
kieś pogranicze wojskowe i budować tam fanta- 
styczną Kozaczyznę austrjacką anı dlatego, że hr. 
Czernin by? gotów oddać Hohenzollernom Galicję 


wczas albo w celach konkurencyjitych patrjotycz- 
nie z prawicą współporykiwała. (Np. rola Burce- 
wa, różnych Eserów i mienszewików, o radykal- 
nych grupach burżuazyjnych nie wspominając). 

Tak więc w zakresie od dawna ustalonych i do- 
brze znanych intencyj polskich pruskiego czy ro- 
syjskiego zaborcy uzasadnienia dła takiej czy innej 
wojennej orjentacjj w Polsce nie było i być nie 
mogło. 

Jeżeli więc powstały one mimo to i to na dłu- 
go przed wybuchem samej wojny, to najlepszy w 
tem dowód, że powstanie ich zależało od czego 
innego, niź od mniej lub więcej trafnej oceny rze- 
czywistyci wobec Polaków tego czy tamtego tych 
orjentacyj adresata. Zależało ono mianowicie od 
mentalności politycznej każdego zaboru, będącej z 
kolei odbiciem i wyrazem jego interesów ekono- 
miczrych, z drugiej zaś strony od objektywnych 
warunków, w jakich się każdocześnie całokształt 
sprawy polskiej znajdował. 

Już na dwa lata przed wybuchem wojny świa- 
towej, kiedy sie ona dopiero zbliżać zaczynała, 
było jasnem, że Polska nie może pozostać neutral- 
ną w oczekiwanej koniłagracji zaborców, lecz że 
musi zająć wobec niej jakąś pozycję moralnie zaró- 
wno jak politycznie czynną. Więc jaką? Tu było ; 
jasnem, że ma się do wyboru między dwojgiem 
ztego. Które z nich mniejsze? 


I w tym punkcie zaczynał się spór. Gdy Jedni] 
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strej kanipańji prasowej, w której raz pa raz pa- 
dają, jakby krzyżujące się miecze, nazwiska mar- 
szałką Piłsudskiego i ministra Sikorskiego — na- 
źwiską będące zawsze symbolami wspólnej idei: 

Czinteresownej pracy dla państwa. 

ała tą papierowa walka wnosi w szeregi woj- 
Ska narodowego niedopuszczalny rozgwar waśni 
Ro Olitycznej a jest tembardziej szkodliwa, że za- 
wiąć może konsolidacją armji, która pod powa- 

m i rzeczowemi kierownictwer: obecnego mi- 
listrą spraw wojskowych p. gen. Sikorskiego po- 
Zyniła olbrzymie postępy. 
do awa powołania p. marszałka Piłsudski- 
Bisa służby czynnej nie leży w granicach bezpo- 

€dniej możności ministra spraw wojskowych, 

Wsi ona zaczekać na uchwalenie przez Secim u- 

awy o organizacyj naczalnych władz wojsko- 
R ch, aby wtedy — jedynie na tej dopuszczalnej, 

konstytucją przewidzianej drodze —- wejść w 
stądjum realizacji 

Jakiekolwiek wcześniejsze wywieranie w tej 
Sprawie presji na ministra spraw wojskowych, 
fest rzeczą niedopuszczalią i szkodliwą, jest bo- 
Modu zgrabnie zamaskowaną robotą pewnej po- 
litycznej koterji, która swoje osobiste interesy 
Tapuje w niepokalany miczem sztandar I. Bry- 
gady. Do tych to właśnie szumnie legionowem 
mianem pokrywanych w gg gi zawodowych po- 
litykierów, trzeba odnosić się z dużą ilością kry- 

cyzmu, gdyż nie zawsze i napewno nie w ca- 
“€j rozciągłości są one wyrazem życzeń Marszał- 

s jakkolwiek imieniem jego zapamiętale szer- 
mują. 

Ostatni niemiły incydent na lubelskim zjeździe 
legionistów powinien być poważną przestrogą 
Przed zgubnym dla armji wprowadzaniem w jej 
Szeręgi intrygi politycznej, która powinna być od 
Niej jaknajdalej odsunięta, 
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Kraków, 27 sierpnia 


Teiefon bez drutu Londyn-N. Jork 


Podług doniesień oficjalnych kół amerykańskich, ma 
W najbliższym czasie powstać radio - telefoniczne po- 
łączenie między Londynem a Nowym Jorkiem. Towa- 
tzystwo amerykańsko - angielskie czyni w tym kierun- 
Ku próby i eksperymenta. Służba regularna zostanie za- 
Prowadzona po wykończeniu w Anglji wielkiej stacji od- 
btorczej. Inżynierzy są pewni powodzenia. 

—"— 

NASZ FELJETON. Autorem zamieszczonego we 
wczorajszym numerze na 5-ej stronicy naszego 
Disma utworu p. t. „Zegar“ jest p. Jerzy Braun, 
którego: nazwisko przez pomyłkę opuszczona, 

FAŁSZYWE STUZŁOTÓWKI. Pojawiły się w 
obiegu fałszywe stuzłotówki. Mają one słabsze od- 
bicie znaku wodnego wyobrażającego Kościuszkę, 
a w tekście brak liter polskich ę, Ś, z, co każe przy- 
Duszczać, iż banknoty drukowane są zagranicą. 


cz 
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MIĘDZYNARODOWY KONGRES POLITYKI 
SOCJALNEJ W PRADZE odbyć się ma w paź- 
dzierniku br. Organizacje polskich pracodawców 
nie wezmą udziału w Kongresie. Również central- 
na organizacja przemysiowcćw czeskich odmó- 
wila swego udziału, 

Z KRAJOWEGO PRZEMYSŁU SZKLANEGO. 
W sierpniu ukończone zostało urządzenie drugiej 
z rzędu huty szkia w Krośnie, Fabryka mieści się 
w nowowybudowanym. otszeriym gmachu. 
Uruchomienie nastąpiło 16 bm. Przedsiębiorstwo 
prowadzone jest pod firmą: Fabryka Szkła, Ska 
z ogr. Od, w Krośnie, 

(d) OPRÓŻNIENIE ZAKŁADU LUBOMIR- 
SKICH. Zakład Lubomirskich, w którym jak wia- 
domo, znalazło pomieszczenie szereg biur, zostanie 
w ciągu dwóch tygodni całkowicie opróżniony. W 
zakładzie Lubomirskich mieściły się biura: kura- 
torjum szkolnego, katastru podatku gruntowego i 
część koszar policji państwowej. W ciągu 10 dni 
kuratorjum szkolne przeniesie się do gmachu PKO., 
biura katastru gruntowgo już się przeniosły do 
wynajętego domu przez skarb przy ul. Szujskiego, 
a koszary policyjne w najbliższych dniach przenie- 
sione zostaną do koszar policyjnych przy ul. Siemi- 
radzkiego, względnie do innych lokali, jak do Pu- 
szetówki, do gmachu dawnego starostwa w Pod- 
górzu itd. Zaznaczyć należy, że i urząd miar i wag 
znalazł już pomieszczenie w budynku przy ul. 
Szujskiego. 

(d) JESZCZE SPRAWA REDUKCJI SZYNKÓW. 
Zle sfer obywatelskich otrzymujemy w sprawie 
komunikatu województwa odnośnie do redukcii 
szynków następujące uwagi: Według ustawy z 
dnia 23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach sprze- 
daży napojów alkoholowych (Dz. U. Pp. nr. 27, 
poz. 210) artykułu 5 zmniejszenie liczby szynków 
miało nastąpić z dniem 1 stycznia 1921 w ten spo- 
sób, iż na 2500 mieszkańców miał przypadać je- 
den szynk. Magistrat krakowski nie dotrzymał po- 
wyższego terminu, a województwo nie przypil- 
nowało przeprowadzenia tego. Następnie z powo- 
du nieformalności sprawa znowu uległa zwłoce. 
Mianowicie redukcję zbytecznych szynków orze- 
kła komisja do walki z alkoholizmem przy magi- 
stracie; orzeczenie to jednak województwo znio- 
sło na skutek rekursów zredukowanych szynka- 
rzy polecając by redukcję przeprowadził sam ma- 
gistrat, jako władza administracyjna I. instanci. 
Do tego zarządzenia magistrat się zastosował, ale 
sprawa z kolei ugrzęzła w województwie i obe- 
enie dowiadujemy się, że województwo czeka na 
nowelę do ustawy antyalkcholowej. — Redukcja 
szynków, która miała nastąpić z dniem 1 stycznia 
1921 oczekuje w sierpniu 1924 na ową nowialę, Jak 
widać łatwiej jest w Polscz redukować urzędni- 
ków, profesorów i szkoły, niż przybytki alkolio- 
:owe. 

(d) ZADRUTOWANE 
kowski przystępując do 


LANTY. Magistrat kra- 
odnowienia plamt Dietlow- 


skich odrutował je całe kolczastym drutem, tak, 
iż nawet przejścia zostały zadrutowane. Wskutek 
tego mieszkańcy tamtyci stron muszą zmacznie 


io o OU E A A EE zę WIECZORNY — czwartek. 28 sierpnia 1924 roku. 
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nakładać drogi chcąc przedostać się z jednej stro- 
ny na drugą. Przytem wczoraj zgłosiło się na po- 
gotowie 6 osób różnego wieku, które pociemku 
szukając przejścia pokaltczyły się na drutach. Jak 
nas informują, ze sfer magistrackich, zadrutowane 
przejścia mają być w najbliższym czasie otwarte. 

CHOROBA ANATOLA FRANCE'A. „Neue freie 
Presse“ donosi z Paryża: Anatol France zachoro- 
wał bardzo poważnie, 

(d) REJESTRACJA BEZROBOTNYCH W KRA- 
KOWIE. Z dniem 31 sierpnia wchodzi w życie u- 
stawa o zabezpieczeniu od bezrobocia w związku 
z czem państwowe urzędy pośrednictwa pracy bę- 
dą musiały przeprowadzić rejestrację bezrobo- 
tnych. W zachodniej Małopolsce akcję rejestracyj- 
ną mają podjąć urzędy pośred. pracy w Krakowie, 
Oświęcimiu i Nowym Sączu. Krakowski urząd po- 
średnictwa pracy czyni przygotowania celem wpro 
wadzenia ustawy w życie. Ponieważ jednak w in- 
teresie ogólnym leży zatrudnienie bezrobotnych, 
przeto PUPP w Krakowie apeluje do pracodaw- 
ców o zgłaszanie wolnych miejsc. 

KONC. SZKOŁA ŚPIEWU prof. St. Bursy roz- 
poczyna dwudziesty rok istnienia — w ciągu któ- 
rego wydała kilkadziesiąt sił śpiewackich i peda- 
gogicznycii — rozpoczyna w poniedziałek dnia 3 
września lekcje. 

Wpisy na rok bieżący przyjmuje prof. Bursa co- 
dziennie od 11—1 rano i 5—6 popołudniu w loka- 
lu szkoły przy ul. Kapucyńskiej I 3, IH p. 

ODZNACZENIE OKRĘTU. Z Nowego Yorku do- 
noszą, że okręt atlantycki „Mauritania”, który w 
swoim czasie za najszybszą jazdę otrzymał „Nie- 
bieską Wstęgę Oceanu“, przybył tam z Cherbour- 
ga, przebywszy oocan w ciągu 5 dni i jednej go- 

(d) POBITY PRZEZ RZEZIMIESZKA. Szczepan 
Cioś, lat 46 z Krzesławic został napadnięty przez 
możownika i pobity kijem. Doznał on złamania pal- 
ca i naruszenia muszli nosowej. s 

(d) ZNALAZŁ SKRADZIONY MU ŁAŃCUSZEK 
OD ZEGARKA. Wiktor Szercr pożyczył przed pa- 
roma tygodniami złoty zegarek z łańcuszkiem war- 
tości 75 dolarów swemu szwagrowi Kornreichowi 
Stanisławowi. Zegarek ten Kornreichowi skradzio- 
no, wobec czego wypłacił on Szererowi 100 dola- 
rów odszkodowania. Szerer udał się do zegarmi- 
strza Maycra przy ul. Floriańskiej, by nabyć nowy 
zegarek. Po wybraniu sobie zegarka zażądał łań- 
cuszka i wśród pokazanych mu poznał łańcuszek 
od swego skradzionego zegarka. Zegarmistrz 
Meyer oświadczył, iż nabył go od niejakiego Frei- 
licha, który miał też na sprzedaż zegarek, Za owym 
Freilichem wdrożono poszukiwania, 

(d) ZBIEGŁA SŁUŻĄCA. Józef Szpilczyński, u- 
rzędnik skarbowy doniósł, iż dnia 1 sierpnia zbie- 
gła jego służąca Józefa Dziura, lat 17, zabierając 
walizkę skórzaną i zaliczkę na pensję wrześniową. 
Według zasiągniętych informacji uprowadził ją ja- 
kiś lotnik. 

(d) SPRZENIEWIERZENIE. Zygmunt Pilanzer, 
lat 19, rodem z Bochni sprzeniewierzył na szkodę 
firmy G. Rosenblatt w Krakowie 129 dolarów, 22U 
złotych oraz skradł na szkodę tej firmy 100 dola- 
rów i zbiegł w dniu 24 bm. 


w zamian za zwrócenie Alzacji i Lotaryngji Fran- 
cuzom, byleby się wojna skończyła. Tak samo nie 
byli głupcami rzecznicy orjentacji rosyjskiej dla- 
tego tylko, że nikt w ówczesnej rządzącej Rosji 
Szczerze o Polsce nic myślał, że przeciwnie było 
tam wiele czynników możnych i wpływowych, 
którym szybkie porozumienia się z Niemcami u- 
Śmiechało się ze wszystkiego najbardziej. 
Wszystko to bowiera szło jedną drogą, orienta- 
cje zaś drugą. Można ře „ex post“ łączyć i wiązać 
W różne desenię w książce, ale nie można było 
Niestety robić tego samcgo w życiu. 

Niższość koncepcji połsko-rosyjskiej w porówna- 
niu z koncepciją polsko-austrjacką leżała w jej 
własnej djalektyce a nie w tem, że rząd carski nie 
ył szczerym w swych zami:wach nie tylko wobec 
Polski, lecz nawet wovec Francji. Koncepcja ro- 
Syjska implifikowała bowiem ostateczne wyrze- 
czenie się wschodu polskiego na rzecz Rosii, po- 
Suwającej się przez to aż nad wWisłokę i Poprad 
W Galicji zachodniej, a w zar:ian za to otrzymy- 
Wała bardzo niepewną nadzieję odzyskania zabo- 
lu pruskiego jednakowoż bez Śląska, bez Pomo- 
Izą i bez dostępu di Bałtyku. Najśmicisze, bo w 
celach propagandy wojennej snute plany rosyjskie 
2 pierwszego okresu wojny, nie wskazywały w 
zadnym wypadku. aby Rosja zamierzała brać od 
Prus coś więcej jak skąpo wymierzony ©kręg po- 
Znański. Była to więc niewspółmierność ofiar i zy- 
$ków, w której wydawalo się na ostateczną ru- 
W fikacie około sześciu milionów Polaków wsched- 
Nego pogranicza etnicznego: polskiego, aby w za- 
Mian za to uchronić od germanizacji półtora mi- 
luna Polaków poznańskich. Ale główny błąd kon- 
Cepcji rosyjskiej, dyskwalifikujący ją pod względem 
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politycznyim, leżał jeszcze w czem innem. Miano- 
wicie w całkowitym braku pewności, czy ci zje- 
dnoczeni pod berłem Romanowów Polacy poniósł- 
szy tyle ofiar, położywszy krzyżyk na takie ob- 
szary jak całe Nadbuże i Galicja wschodnia i środ- 
kowa, uzyskają za tę cenę rzeczywiste gwarancje 
wolności narodowego rozwoju? Otóż djalektyka 
danej sytuacji dawała na to pytanie odpowiedź je- 
żeli nie stanowczo przeczącą, to w każdym razie 
bardzo niepewną. 

Jakaż bowiem w razie zwycięstwa Rosji dawa- 
ła się myśleć sytuacja? Oto jedno z dwojga — aibo 
Rosja pozostanie w stosunku do pobitych Niemiec 
w pozycii wrogiej i obliczonej na możliwość odwe- 
tu albo też pogodzi się z niemi i wróci do wypró- 
bowanego już w historji współdziałania. W pierw- 
szym wypadku zjednoczone pod panoiwaniem Rosji 
ziemie polskie stawały się najważniejszym jej piac- 
darmem europejskim, Tu musiała Rosja gromadzić 
i utrzymywać wielkie wojska, budować twierdze, 
jednem słowem przygotowywać się do odparcia 
cwentualnego odwetu. A w takim razie admigi- 
stracja polityczna autonomicznej Polski musiała po- 
padać w coraz silniejszą zależność od wojskowej 
administracji rosyjskiej, co prędzej czy później mu- 
siało stłumić polski czynnik autonomiczny i otwo- 
rzyć na nowo wrota rusyfikacji. W drugim zaś 
wypadku -— pogodzenia się z Niemcami Rosja tra- 
ciłą wszelki interes zabiegania o dobry humor zje- 
droczonych Polaków. wracała natomiast do sze- 
regu tych motywów, dla kiórych przed woina Po- 
laków uciskała. 


Koncepcja austrjacka natomiast pozostawiała 


wprawdzie Polaków zaboru pruskiego nadal ich | 
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ciężkiemu losowi, otwierając im w najlepszym wy- (| 
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padku tylko perspektywę stopniowej poprawy swe- 
go położenia w obrębie Prus, lecz w zamian za 
to utrzymywała możliwosć zachowania dla: Polski 
znacznej części jej wschodu, przedkiwszystkiem 
zaś dawała gwarancję absolutną, że Polacy wsku- 
tek zrealizowania tej koncepcji w jakąś całość 
prawno-publiczną ujęci, będą zabezpieczeni przed 
wszelkiemi próbami denacjonalizacji i to nie praw- 
mie lecz faktycznie. Jakiekolwiek bowiem mogły 
ze strony Austrji skupionym w jej granicach Po- 
lakom zagrażać niebezpieczeństwa, jedno grozić 
im nie mogło, mianowicie — wynarodowienie, a 
to z tego prostego powodu, że chcąc Polaków wy- 
narodowić, Austrja byłaby musiała germanizować 
ich, czechizować, czy madjaryzować, co było z 
góry wykluczone. 

Tak przedstawiała się i jeszcze dzisiaj przedsta- 
wia wartość obu orjentacyj z punktu widzenia ich 
własnej logiki wewnętrznej i tych konsekwencyj, 
które w razie ich zrealizowania musiałyby się były 
rozwinąć. 

Orientacje te jednak nie były wyłącznie dwoma 
odmiennymi systemami filozofji politycznej, ode- 
rwanej od miejsca i czasu, lecz przeciwnie każda 
z nich była i to w stopniu wyższym, niż się to 
zwykło przyznawać, produktem prostego przysto- 
sowania się do konkretnych warunków danego za- 
boru, do elementarnych wymagań danego pań- 
stwa, wreszcie do biegu samej wojny. Wszystkie 
te momenty musi w szerokiej mierze uwzględnić 
każdy, kto orientacje polskie w czasie wojny świa- 
badać i oceniać rzeczywiście objek- 
tywnie, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
| ——m 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Obsadę 
„Zaczarowanego koła", którego przedstawieniem 
otworzy się nowy sezon w dniu 30 bm., stanowią 
pp.: Wysocka (młynarka), Bednarska (wojewo- 
dzianka), Jednowski (wojewoda), Piekarski (dja- 
beł kusy), Socha (djabeł Boruta), Kułakowski (le- 
Śny dziadek), Miarczyński (drwal), Sawicki (Brze- 
chwa), Puchalski (młynarz), Senowski (hajduk), 
Brandt (Chojnacki), Modrzewski (stary dworza- 
nin). W rolach głupiego Maciusia, Jaśka i orgami- 
sty zaprezentują się pozyskani z warszawskiej 
„Reduty“ artyści pp. Zawistowski, Knobelsdorf i 
Pągowski. „Zaczarowane koło“ wypełni repertuar 
wszystkich dmi pierwszego tygodnia b. sezonu. 
Kasa dzienna będzie czynna od dzisiejszego dnia. 
Zapisy na stałe miejsca premierowe oraz na dal- 
sze przedstawienia przyjmuje administracja co- 
dziennie między godz. 5—7. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś dalsze występy 
artystów teatru „Qui pro quo* w osobach pp. Ro- 
gińskiej, Reńskiej, Jastrzębca, Koszutskiego, Lataj- 
nera-Lawińskiego, Rentgena i Windheima. Kulmi- 
nacyjnym punkteni obecnego programu są „cienie 
czarodziejskie" i chór „Bałaganczyk', w którym 
A 008 udział pp. Zbucki, Ostrowski i Witow- 

L 


TEATR „BAGATELA“. 

i: „Precz z nagością“ i „Cienie czarodziej- 
skie“. 

Czwartek: „Precz z nagością“ i „Cienie czarodziej- 
skie“. 

REPERTUAR KIN. 

Sztuka: „Szczury nicejskie“ (Apasze) — dramat 
awanturniczy w 7 aktach. 

Uciecha: „Tajemnica mumji Ramzesa z Joe Deeb- 
sem. „Zdemaskowany“ z William Hartem, oraz 
komedja amerykańska. 

Reduta: „Rok 1914—-1920", wojna europejska. 

Warszawa: „Żona z licytacji”, farsa z Ossi Oswal- 
dą w głównej roli. 


TEATR BAGATELA 


WYSTĘPY WARSZAWSKIEGO ZESPOŁU KA- 
BARETOWEGO. 

Druga premiera odbyła się pod znakiem żywio- 
łowego rozbawienia i pokumania się publiczności 
z artystami. 

Na czoło programu wysunął się p. Lawiński prze- 
pyszną prelekcją o nagości i oryginalnie podaną pio- 
senką Beramgera. O palmę pierwszeństwa walczył 
Z nim skutecznie p. Rentgen. Obaj mają w swym 
repertuarze szereg utworów o niezwykle dowcip- 
nej grze słów, która działa nieodwołalnie na ośrod- 
ki śmiechu, 

Szlachetna kantylena p. Rogińskiej i sentyment 
p. Windheima kazały słuchać ich śpiewu z dużą 
przyjemnością, 

P. Koszutski i p. Reńska krasili program tańcami, 
świadczącymi o oryginalnej inwencji p. Koszut- 
skiego. 

P. Jastrzębiec czuwał nad całością. Jako recyta- 
tor, wywołał burzę oklasków śmiałym wierszem, 
poświęconym „Arystokratom“, 

„Cienie czarodziejskie" nie były tym razem przy- 
gotowane dość starannie, a w „Bałagańczyku* tra- 
fna i pomysłowa idea nie znalazła dość artystycz- 
nego rozwiązania, 

Prof, Piotrowski, zastępujący — na kiepskim for- 
tepianie — z powodzeniem orkiestrę, zaprezentował 
się również, jako twórca udanych pieśni, z których 
jedną wykonała p. Rogińska z taneczną ilustracją 
p. Reńskiej, ( 


OD 


Nowości wydawnicze 


NR. 34 „WIADOMOŚCI LITERACKICH* przynosi 
na miejscu naczelnem szereg wierszy z mającego się 
niebawem ukazać zbioru poezji Jana Lechonia „Srebro 
i czarne”. Kilka uwag „o naszej literaturze“. Z. Morsti- 
nowej, refleksje Ivana Golla na temat „Między Paryżem 
a Berlinem“, sylwetkę H. de Montherlanta pióra A. L. 
Czerny wraz z przekładami jego wierszy, recenzję W. 
Husarskiego z nowej książki o Claude Monecie, kores- 
pondencję M. Rettingera z Berlina, kilka tłumaczeń z 
przygotowanego do druku tomiku utworów Achmatowej, 
szereg sprawozdań z książek i teatru, korespondencję z 
Łodzi o miejskiej galerji malarstwa, wreszcie szereg ar- 
tykułów polemicznych J. Lechonia o stosunku żydów do 
sztuki polskiej. W obficie ilustrowanym numerze m. in. 
ostatnia fotograija Conrad w dużym formacie, znajduje- 
my rozstrzygnięcie II konkursu „Wiadomości Literac- 
kich“, nagrody otrzymali Magdalena Samozwaniec i Je- 
rzy Liebert. 

„STADJON* NR. 34. Najświcższy numer stołecznego 
pisma sportowego, bardzo estetyczny i efektowny co do 
wyglądu zewnętrznego, zawiera w swojej przebogatej 
ł bardzo interesującej treści następujące wybitniejsze ar- 
tykuły i wiadomości: Krytyka olimpizmu, Igrzyska VIII 
Olimpiady (ciąg dalszy ogromnie ciekawych sprawo- 
zdań), Wrażenia z obozów letnich, 


wielką nagrodę Europy, Z tygodnia itd., itd. 


Całość ozdobiona doskonałymi zdjęciami z igrzysk o- | 


limpijskich i innych zawodów sportowych. 


ia z Korespondencje z | 
Wilna, Poznania i Krakowa, Wyścigi automobilowe o ` 


Plachty nieprzemakalne 
na waseny olejowe 


płótna impregnowane 


ZE SPORTU 


MATCH O MISTRZOSTWO OKRĘGU ŁÓDZ- 
KIEGO. Ł. K. S.—Ł. T. S. G, 3:2 (1:1). 

Na pięknem boisku Ł. K. S.-u zgromadziły się tłu- 
my publiczności. Punktualnie o g. 5.30 pp. wbiegają 
obie drużyny na boisko i sędzia p. Mandel, warsza- 
wiamin, daje znak na rozpoczęcie zawodów, Już 
z samego początku inicjatywę bierze w Swoje ręce 
Ł. K. S. W 9 minucie ładny przebój prawego łącz- 
nika i... huragan oklasków! Bramka siedzi! 20 minut 
potem Ł. T. S. G. z trudnością wyrównuje. Po przer 
wie emocjonującą jest 7-ma minuta. Wyraźnej ręki 
gracza Ł. T. S. G. sędzia nie widzi i wśród krzy- 
ków i zamieszania zdobywa „towarzystwo“ goala. 
W 27 minucie fenomenalny obrońca Ł. K. S-u, inter- 
nacjonał polski Karaś, pięknym strzałem ustanawia 
wynik 2:2. Decydującą bramkę o zwycięstwie zdo- 
bywa Ł. K. S. kilka minut przed końcem. Ostatecz- 
my wynik 3:2, kornerów 7:0 dla Ł. K. S-u. 

Sędzia p. Mandel b. słaby. Karasia wyniosła pu- 
bliczność na rękach. Wł. Bor. 


SPORTOWYCH odbędzie się jutro o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu firmy Kaden, Dunajewskiego 6. 
TEPLITZER FUSSBALL - KLUB W KRAKOWIE, 
W sobotę 30 bm. gościć będzie u nas znany prawie 
w całym Świecie sportowym Teplitzer F. K. Klub, 
który uchodził za jedną z najsilniejszych drużyn 
Czech. Jest to jedyny klub europejski, który miał 
ten zaszczyt grać z olimpijską drużyną Urugwaju 
i osiągnął rezultat bardzo zaszczytny 0:2 (0:0) ia- 
koteż z równorzędną Urugwajowi reprezentacją 
Argentyny 1:1. Obecnie stoi Teplitzer F. K. na 
drugiem miejscu po D. F. C. 

POLSKA—WĘGRY. 31 sierpnia odbędzie się mię- 
dzynarodowe spotkanie w Budapeszcie. Skład dru- 
żyny Polski został tym razem dobrze zestawio- 
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Zastępstwo fabryki 
M. J. ELSINGER i SYN 
- Wiedeń 


ARTUR APRILL 


Kraków, ulica Garncarska f, 2: 


nym tak, że są szanse uzyskania pomyślnego wy“ 
niku, tem więcej, że Węgrzy dzisiaj nie są zbyt 
groźni. 3 

OFFEN, gracz Jutrzenki prosi o sprostowanie, że 
nieprawdą jest, jakoby na zawodach Cracovia — 
Jutrzenka — „Kałuża z centry Sperlinga* strzelił 
bramkę, gdyż w rzeczywistości bramkę zdobył 
Reyman z jego podania, 

MI. ZWIĄZKOWE ZAWODY PŁYWACKIE O 
MISTRZOSTWO POLSKI odbędą się dnia 30 i 31 
sierpnia w Parku krakowskim, M. Ster. 


Z KRAJU 


WZROST DROŻYZNY W KATOWICACH. — 
W Katowicach nastąpił w ostatnich dniach wzrost 
drożyzny. Rzeźnicy zamierzają podnieść cenę mię- 
sa z powodu zwyżki cen żywego towaru na ryn- 
kach w Poznaniu i Mysłowicach. W Katowicach 
od dwóch tygodni można zauważyć brak targowej 
mąki. 

KRYZYS SZKOLNY W ŁODZI. Z początkiem ro- 
ku szkolnego przestaje w Łodzi istnieć szereg pry- 


' watnych szkół Średnich. Pozostałe znajdują się w 
ZEBRANIE ZWIĄZKU SPRAWOZDAWCÓW . 


nader trudnych warunkach. Kuratorjum szkolne 
zwróciło się do władz centralnych z wnioskiem o 


'upaństwowienie względnie utworzenie 12 gimna- 
: zjów. Wobec jednak zaprowadzenia w tej chwili 


sanacji skarbu, widoki na przychylne załatwienie 


, tego wniosku są małe. Zachodzi obawa, że znaczna 


| 


liczba młodzieży niezamożnej nie będzie mogła ko- 
rzystać z dobroci oświaty. 


ZE SWIATA 

JESZCZE TAJEMNICZE SYGNAŁY, „Telegra- 
phen Company“. Dyrektor stacji radiotelegraficz- 
nej w Dulwich pod Londynem, profesor Low, 210- 
Żył oświadczenie, że aparaty jego stacji zanotowa- 
ły ubiegłego piątku tajemnicze sygnały iskrowe z 
Marsa, które także zarejestrowała amerykańska 
stacja iskrowa w Point Grey. 


Faszyści niemieccy chcą niemieckiego 
Bosa i Zbawiciela 


Obłędne pomysły niemieckich faszystów 


W tych dniach odbył się w Weimarze kongres 
riemieckich hiilerowców, czyli t. zw. naqjonalisty- 
cznych „socjalistów“. Wybrano umyślnie na kon- 


gres miasto, słynące w Niemczech z tradycii kul- 
turalnej, miasto Goethego i Schillera, miasto kon- : 
stytucji republiki niemieckiej, by popisać się z je- ; 


dnej strony, jako „spadkobiercy“ owej tradycji, a z 
drugiej miotać gromy potępienia na „zdrajców“ 
Niemiec, którymi są wszyscy, prócz faszystów. 
Kongres przedstawiał widowisko tak nędzne i 
Śmieszne zarazem, że warto mu poświęcić kilka 
słów. Rej na kongresie wodził Ludendorff. Żądał 
on, by „członkowie“ partji byli „pruskimi sołdata- 
mi“ i wskrzesili dawną armię kajzerowską, z jej 
haslem: „Bóg, kajzer, ojczyzna”. Ma to więc być 


bojówka monarchistyczna, pracująca w kierunku o- : 


balenia republiki i przywrócenia stanu 
przed wojny. 

Pewien rektor przemawiający na kongresie do- 
magał się dla Niemiec Boga o cechach rasowych i 
takiegoż Zbawiciela. Na wniosek Ludendorifa u- 
chwalono słowo „deutsch“ (niemiecki) pisać zaw- 
sze od dużej litery. Pewien profesor miał reierat o 
ewolucji idei wolności od Goethego i Schillera do 
„Ludendorffa*. Inny zaś profesor (zaraza faszy- 
stowska szerzy się szczególnie wśród profesorów), 
historyk literatury Bartels, w przystępie ataku szo- 
winistycznego zawołał: „Nie mogę dłużej znieść 
przeklłętego słowa wolność i pragnę, by zjawił się 
wreszcie ktoś, ktoby nas porządnie wysmagał“. 

Przyznać trzeba, że zasługuje na to w zupeł- 
ności. 


rzeczy Z 


Wszystkie Urzędy Pocztowe w Państwie 
przyjmują wkłady i wydają 


nozczędnnściowe Pocztowej Kasy Oszczędności 


Wkłady oprocentowane 
w stosunku 9'/, (dziewięć złotych od sta rocznie). 


Właściciel książeczki może w każdym Urzędzie Pocztowym podnieść bezzwłocznie 
sumy do 50 złotych dziennie. 
Wyższe sumy podnosić można w Urzędach Pocztowych po przesłaniu do P. K. O. 
w Warszawie, Jasna 9, wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu Pocztowego, który 
wypłatę ma uskutecznić. 


Kasy P. K. O. w Warszawie wypłacają bezzwło- 
cznie sumy bez ograniczenia 
Właściciel książeczki żadnych podatków z tytułu posiadanych 
oszczędności iub pobieranych procentow nie płaci. , 
Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłat pocztowych. 


Najniższy wkład nu książeczkę oszczędności wynosi 1 złoty 


Kaier 


ich wysokości. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 


Horoskopy przemysłu 
Górnośląskiego w chwili obecnej 


nek widacja strajku w przemyśle górnośląskim 
' wpłymęła dotychczas na złagodzenie krytycz- 

1 sytuacji wytwórczości. Wskutek przejścia z sy- 
Semu 3 zmian w hutnictwie na 2. nieuniknioną rze- 
=ą okazała się redukcja części personalu, ponie- 
aj zaś huty z powodu niedostatecznej ilości za- 
Wień nie mogą podjąć pełnej produkcji, ograni- 
“zenia nieodzownemi są również ze względu na 
ieśniony program produkucyjny. Niepomyślnie 
Drzedstawia się również sytuacja w przemyśle wę- 
«0wym. Ponieważ przeciętnie około 50% wydoby- 
węglowego szukać musi źródeł ujście w eks- 
Oncie, powodzenie akcji wywozowej w najsilniej- 
stopniu uzależnione jest od koniunktur zbytu 

ta głównych rynkach odbiorczych. Koniunktury te 
dnąk są dziś niepomyślne i brak danych, uzasa- 
lających możliwość rychłego ich poprawienia się. 
pierwszym rzędzie fatalnie waży na szali rady- 
alne pogorszenie się możliwości eksportu węgla do 
'emiec. Niemiecki przemysł węglowy w ostatnie: 
Czasach w forsowny sposób wzmagał swą produk- 
ję, przyczem wytyczną jego była nie tylko dą- 
ność do stopniowego wyeliminowania z rynku 
zeszy węgla obcego, importowanego dotychczas 
zagranicy, lecz i usilne starania o odzyskanie 
vlasnej prężności wywozowej, Oba te cele udało 
Się częściowo już kopalnictwu węglowemu Nie- 
miec osiągnąć. Wskutek obniżenia cen węgla nie- 
mieckiego, węgiel Ruhry kalkuluje się dziś już zna- 
Cznie taniej w Berlinie niż węgiel angielski, ponad- 
© zaś dzięki obniżeniu taryf przy przeładowaniu 
Z portów na Renie i Menie (Rhein - Mainhafenum- 
Schlągstarit) paliwo niemieckie coraz szerszą falą 
napływać poczyna do Szwajcarji i Austrji zacho- 
dniej. Jeśli uwzględni się ponadto okoliczność, iż 
niemiecki rynek węglowy wykazuje dziś znamiona 
Coraz "większego przesycenia, wskutek czego nie 
jest w stanie pochłonąć przeznaczonej dla jego spo- 
życia produkcji krajowej, nie trudno o zrozumie- 
nie, iż w tych warunkach widoki eksportu polskie- 
go do Niemiec przedstawiać się muszą coraz go- 
trzej. W całej też piekącej doniosłości staje dziś 
Drzedwórnośląskim przemysłem węglowym pro- 
blem zaniedbany w dobie pomyślnych koniunktun 
wywołanych okupacją Ruhry a mianowicie rychle- 
£o pozyskania innych, zastępczych rynków zbytu. 
Problem ten jednak dziś, gdy ceny węgla górnośl. 
Brzekraczają jeszcze parytet cen Światowych na- 
Stręcza poważne trudności. Licząc się z faktem, iż 
Do Niemczech najwybitniejszymi odbiorcami węgla 
Sórvośląskiego są Austrja i Czechosłowacja, wy- 
Dadnie w pierwszym rzędzie wytężyć wysiłki, by 
Wzmóc wywóz do tych krajów. W ostatnich cza- 
Sach jednak rynek austrjacki w związku z kryty- 
Cznemi zaburzeniami finansowo - gospodarczemi 
wykazuje cofającą się linję zapotrzebowania, po- 
nadto coraz poważniejszą konkurencję spotyka 
tam węgiel górnośląski ze strony węgla ruhrskie- 


go, pomijając już rywalizację zagłębi czeskich oraz 
Saary. Obecne cyfry wywozu do Czechosłowacji 
stanowią zaledwie *ls część eksportu przedwojen- 
nego; przyczyn tego gwałtownego spadku wywo- 
zu szukać należy przedewszystkiem w represyj- 
nej polityce, którą uprawia w odniesieniu do pa- 
liwa polskiego — rząd czechosłowacki. Ostatnio 
przemysłowi węglowemu niemieckiego Śląska dol- 
nego udało się w drodze układu z Czechami zwie- 
lokrotnić swój kontyngent eksportowy, tak, iż wy- 
nosi on obecnie 80.000 tonn miesięcznie, podczas 
gdy kopalnictwo polskie tj. górnośląskie, dzięki 0- 
wej kagańcowej reglamentacji nadal wwozić może 
do Czechosłowacii tylko 37.500 tonn. Od każdej 
tonny pobiera się przytem opłaty wwozowe w wy- 
sokości 20 koron czeskich, Poważnym hamulcem 
jest również brak bezpośrednich taryf w komunika- 
cji czesko - polskiej (w komunikacji czesko-austrja- 
ckiej są one juź wprowadzone) oraz notorycznie 
znane trudności, zachodzące z powodu nieudziela- 
nia przesyłkom węgla polskiego ulg taryfowych 
maximum, wskutek czego np. przewóz węgla nie- 
mieckiego do Czechosłowacji w szczególności do 
Słowaczyzny kosztuje mimo większej odległości 
znacznie mniej, niż przewóz z bliżej położonego 
zagłębia polsko - śląskiego! 

Nacisk rywalizacji angielskiej wyklucza coraz 
bardziej możliwość wywozu do krajów północ- 
nych. Wystarczy wskazać na fakt, iż węgiel an- 
zielski a Gdańsk kosztuje dziś 28 złotych podczas 
gdy — biorąc pod uwagę cennik krajowy — tyle 
omal kosztuje węgiel górnośląski loco kopalnia, 
(przewóz Katowice—Gdańsk kosztuje 13.30 zł). — 
W tych warunkach nie można dziwić się, iż wę- 
giel angielski poczyna dziś przenikać do Polski i 
wypiera częściowo paliwo górnośląskie z Pomo- 
rza. Dążenia zmierzające ku powiększeniu możli- 
wości zbytu ma rynkach południowo-wschodnich 
podminowane są również poważnemi trudnościa- 


mi. Wprawdzie dzięki zawarciu polsko-rumuńskiej : 


konwencji kolejowej, która z dniem 1 sierpnia br. 
weszla w życie, liczyć się można z ewentualnością 
ożywienia wywozu do Rumunii (ułatwią go bo- 
wiem ustalone w konwecii ułgi taryfowe) z po- 
wodu jednak stosunkowo małej pojemności tego 
rynku i braku odpowiednich dogodnych połączeń 
kolejowych widoki eksbanzji węgla naszego są 
tam ograniczone. Strefę czawaomorską i Środkową 
Rumunię zwycięsko opanował węgiel angielski, do- 
cierający tam drogą woduą i wątpliwą lest też 
rzeczą czy uda się kopalnictwu Śśląskiernu zdobyć 
tam punkt oparcia. 

Naogół więc horoskopy wywozowe przedstawia- 
ią się nader niepewnie. Wskutek przesilenia prze- 
mysłowego, spożycie rynku krajowcgo wykazuje 
malejącą tendencję: główni odbiorcy przemysłu 


węglowego ti. kolej ze względów oszczędnościo- 
wych oraz hutnictwo z powodu zastoju do mini- 


FELJETON WARSZAWSKI. 


„Cafe Valter” 


Szara nuda włóczy się po ulicy i ziewa bezma- 
ziejnie w cudownem sierpniowem powietrzu. 

Nic się nie dzieje. Ludzie spotykają się w pu- 
Stych kawiarniach, (wyglądających jak restauracje 


| 


1 bufety kolejowe po odjeździe pociągów) siadają | 


Drzy pustych stolikach nad czczemi „pół - czarne- 
MÄ“ kawami i myślą o tem zapewne, że urlop już 
Się skończył, lub że się wogóle nie zacznie. 

Nie mówią nic zgoła ze sobą, przerzucą gazety 
Obrabiające bez końca jedyną „senzację“ konferen- 
CJ londyńskiej, — popatrzą sobie w smętne oczy z 
Wyrazem skazańców, westchną i rozchodzą się na 
»Drzyjdź jeszcze kiedyś“. 

Dorożki ledwo ciągną nogi, auta na stacjach 
Mchem zarastają, tramwaje apatycznie kręcą się 
W kółko, całe miasto Śpiące, coraz bardziej smu- 

€ i nudzące. 

l jak zaraza. ta nuda szara, paraliżująca wsiąka 

Wszędzie, 
t pustych sklepach subiekci zjadają sami swój 
povar, — w- pustych magazynach szewcy sami swe 
raj przymierzają, krawcy własme prasują i ce- 
dac ubrania, przed zgasłemi lustrami fryzjerzy 
šami się golą, kelnerzy piją dla zabicia czasu z re- 
„Auratorami i omal że karawan.arze swych wła- 
Ych pogrzebów nie odprawują. 


| 
| 
| 
| 
| 
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malnych rozmiarów śŚcieśniły zakupy, to samo zaś 
odnieść można do reszty przemysłu i ludności pry- 
watnej, Na tle scharakteryzowanej powyżej sy- 
tuacji zrozumiałem stać powinno się, iż przemysł 
nie może myśleć o pełnem uruchornieniu produkcji 
i pracować może tylko ograniczoną ilość dni w ty- 
godniu. Nieuniknioną konsekwencją tego stanu rze- 
czy jest wzrost cyfry bezrobotnych; w naibliż- 
szym czasie rozciągnięta ma być na Górny Śląsk 
moc obowiązująca ogólno-państwowej ustawy u- 
bezpieczeniowej od bezrobocia co umożliwi ponie- 
kąd częściowe, jakkolwiek bardzo kosztowne zła- 
godzenie skutków tej klęski społecznej, którą 
jest brak pracy. Celem zmniejszenia podaży sił 
ioboczych kontynuowaną iest ponadto w dalszym 
ciągu akcja emigracyjna. Główny strumień wy- 
chodźtwa odpływa ku Francji, wobec braku jednak 
konwencji emigracyjnej, obawiać się należy iż los 
opuszczających kraj robotników (m. inn. nawet 
kwalifikowanych) nie będzie różowym. 

Groźne przesilenie, które przechodzi dziś Górny 
Śląsk niechybnie stanowić powinno jeden z najważ- 
niejszych przedmiotów czujnej pieczy rządu. Nie- 
stety do chwili obecnej nie widać jeszcze w poli- 
tyce gospodarczej rządu należytego liazenia się z 
potrzebami Górnego Śląska; każde np. ustępstwo 
w dziedzinie taryf kolejowych, celnych itp. spra- 
wach, wymaga długotrwałych zmagań, iakkol- 
wiek po tylu komisyjnych badaniach rząd sam mo- 
że już chyba ocenić, iż dla odprężenia przesilenia 
potrzebną Śląskowi jest wydana pomoc państwo- 
wa. Do niedawna jeszcze przeważał pogląd, iż 
aktywność Górnego Śląska jest zbyt wielką, żeby 
potrzebnem było owe poparcie. Dziś jednak pogląd 
ten stracił już rację bytu i w całej pełni ujawnia 
się konieczność głębszego niż dotychczas trakto- 
wania zagadnienia kryzysu Śląskiego. Idzie bowiem 
nie tylko o wydźwiznięcie go z matni obecnych 
trudności, lecz o uzdolnienie go do sprawnego, 
normalnego istnienia na przyszłość. Gdy przemysł 
śląski stanie znów na zdrowych nogach, niechyb- 
nie tętno naszego życia zabije w całej dzielnicy 
Śląskiej i udzieli się sąsiedniemu zagłębiu dąbrow- 
skiemu oraz i krakowskiemu; ponadto zaś o wy- 
bitny krok naprzód posunie się sprawa przezwy- 
ciężenia kryzysu gospodarczego całego kraju wo- 
góle. Dlatego też przesilenia w przemyśle śląskim 
nie należy traktować jako — lokalnej sprawy do- 
tyczącej li tylko Górnego Śląska jako takiego, 


KRONIKA KRAJOWA 


KONWERSJE POŻYCZEK. Od dria 1 wrze- 
śnia rozpoczyna się konwersj: pożyczek państwo- 
wych: długoterminowej, krótkoterminowej, 4 pre. 
premjowej, oraz asygnat Skarbu Państwa z roku 
1918. 

NASZE DŁUGI ZAGRANICZNE. Wczoraj p. Mi- 
nister Skarbu Wł. Grabski podpisał ostateczną in- 
strukcję dla posła polskiego w Waszyngtonie, któ- 
ry iako pełnomocnik rządu już od dłuższego czasu 
prowadzi pertraktacje w sprawie uregulowania 
naszych długów.. — Wobec ustalenia ostatecznych 
warunków regulacji tych długów poseł Wróblew- 
ski otrzymał dyrektywę możliwie najszybszego 
ukończenia układów. Po zawarciu odpowiedniej 
konwekcji z rządem Stanów Zjednoczonych w tel 


Cały ruch, całe miejskie życie wymienne scho- 
wało się w sobie i odbywa się tylko mocą przy- 
dechu. 

W zdementowanych teatrach cisza. Coś tam gra- 
ją, próbują nawet szarżować nudę į kieszenie śpią- 
cych widzów bezsensownie przejaskrawionemi gro- 
teskami, — wszystko nadarmo. Gdzieś tam za kuli- 
sami, odbywają się jakieś konferencje, coś posta- 
nawiają, organizują, ale to wszystko na później, na 
„Sezon“. Tymczasem nic, albo prawie nic zgoła, 

W taki to czas niefortunny, ni stąd ni zowąd, 
przedarł się przez szarą nudę jaśniejszy promień. 

Ludzie wzięli do rąk gazety po to, by ie przerzu- 
cić i wtem uderzył ich oczy napis w pierwszej 
chwili wyglądający na figiel drukarski: „Szlachetne 
ludzie!!* 

Przetarli więc oczy i czytali. Może od miesiąca 
poraz pierwszy czytali to samo dwa razy į wresz- 
cie ich coś zainteresowało. 

Władek Walter, ten niezrównany Władek, ko- 
mik, ulubieniec, nawet w tej nudzie zdobył się na 
dowcip i kilka jego słów podziałało na apatję o- 
gólną tak, iak na posuchę deszcz ożywczy działa. 

„Szlachetne Ludzie!! Kto ma flotę i chce zoba- 
czyć jak aktorzy pieczeń smażą, posłuchać dobrei 
muzyki bez Titiny i Bajadery, zobaczyć pisma ilu- 
strowane we wszystkicli językach Świata, niech 
przyjdzie do bajecznie kolorowej kawiarni Cafe 
Valter na Śniadeckich 5*, 


Tei mniejwięcej treści i konstrukcji ogłoszenie 
stało się poprostu najważniejszą senzacją dnia i to 
nie jednego. W jednej chwili cała Warszawa już 
wiedziała o „Cafe Valter“. Dorożkarze machnęli 
zastałemi batami, auta wyryły się z mchu i kurzu 
i przed Śniadeckich 5 wymurował się ogon poja- 
zdów, 

Kto tylko mógł, ten przybył. — „Nareszcie! Na- 
reszcie! 

— Co nareszcie? 

— No nareszcie Warszawa ma swoją knajpę ar- 
tystyczną. 

— Ach tak. Panie, ten Władek, mówię panu, ho, 
ho... 

Za stołami ani jednego miejsca pustego. 

W długiej sali (szkoda, że jedynej) rodzina Wal- 
tera: aktorzy, poeci, dziennikarze, malarze i... po- 
licja (naprawdę, w żadnem chyba państwie policja 
tak nie kocha się z artystami i nie jest tak czułą 
ma sztukę, jak u nas). 

Wszyscy siedzą, piją, jedzą, bawią się (co za cud), 
jakby to nie nuda żarła ich jeszcze wczoraj. 

W maleńkim ogródku ścisk poprostu, 

A po zewnętrznych z ogródka schodach wejście 
na „bajecznie kolorową“ werandę, na której gra 
naprawdę prawdziwa muzyka. 

Pomiędzy stolikami uwijają się aktorzy i czy- 
Ściutkie, czarniutkie kelnerki (zdaje się panie z to- 
warzystwa), a od czasu do czasu przechodzi sam 
on, wysoki, z wiecznie zmrużonemi do Śmiechu 


i 


A 


=" 


sprawie, rząd polski przystąpi do układów z innt- 
mi państwami co do regulacji innych długów, prze- 
dewszystkiem zaś t. zw. kredytów reliefowych. 

ŚWIADECTWĄ TYMCZASOWE BANKU POL- 

SIGEGO. Ministerstwo skarbu zezwoliło, by świa- 
R s tymczasowe Banku Polskiego były przyj- 
mowane jako kaucje i wadja przez Kasy Skarbowe. 
Zarządzenie to przyjęto z zadowoleniem, Nie uległ 
natomiast zmianie dotychczasowy obowiązek skła- 
dania tytułem kaucji i wadji papierów publicznych 
i gotówki. System ten jest dła oferentów nadzwy- 
czaj uciążliwy. Sfery gospodarcze domagają się od- 
dawna przywrócenia systemu gwarancyj banko- 
wych, jak to było do niedawna. 

PODATEK OD SPADKÓW I DAROWIZN. W 
Dzienniku Ustaw Nr. 72 z dnia 22 sierpnia b. r. u- 
kazała się ustawa, zmieniająca niektóre przepisy o 
opodatkowaniu spadków i darowizn. W myśl tej 
ustawy wynosi minimum wolne od podatku 10.000 
zł., o ile majątek przechodzi na małżonka lub zstę- 
pnego, pozatem 3.000 zł. Urządzenia domowe oraz 
narzędzia pracy lub inwentarze żywe i martwe w 
gospodarstwach rolnych a przechodzące na mał- 
żonka lub krewnego w linii prostej, nie podlegają 
podatxowi, jeśli wartość ich nie przewyższa 2500 
złotych. Jako załącznik do ustawy podana jest ta- 
ryfa opodatkowania spadków i darowizn. 

Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia (22 
sierpnia) i stosowaną ma być we wszystkich wy- 
padkacli, w których podatnika do dnia 1 lipca 1924 
roku nie zawiadomiono o wymiarze podatku. Po- 


| 


| 
datek spadkowy wymierzony przed 1 lipca a je- | 
szcze nie zapłacony ma być umorzony, o ile usta- j 


lenie szacunku nastąpiło w roku 1924 a czysta war- 
tość spadku, przechodzącego na małżonka lub zstę- 
pnego, nie przewyższa 10.000 złotych. 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA. 


sprawie zrcalizowania listów zastawnych Towa- 
rzystwa na sumę 5000.000 dolarów. Wypłacenie 
gotówki nastąpić ma do 15 lutego 1925. Grupa a- 
merykańska przejmuje listy zastawne po cenie 72 
proc. wartości nominalnej. Do 40% zakontraktowa- 
nych listów może grupa umieścić w Anglii. Na- 
byte przez grupę amerykańską listy mają być lo- | 
kowane na giełdach w Nowym Jorku i Londynie. 

(r) WYPŁATA KUPONU OD AKCYJ „POKU- 
CIA“, Z początkiem sierpnia br. zarząd Spółki Na- 
ftowej „Pokucie“ S. A. w Krakowie ogłosił w 
dziennikach, że począwszy od 15 sierpnia br. rea- 
lizuje w swem biurze kupony za rok ubiegły w 
kwocie Mk. 7.500 od akcji. Kiedy przed kilkoma 
dniami jeden z banków krakowskich przedłożył 
w biurze Spółki do realizacji kupony na łączną 
kwotę 15 złotych, odpowiedz:ano funkcjonarjuszo- 
wi banku, że chwilowo nie mogą wypłacić tej kwo- 
ty z powodu nieobecności kasjera. Nazajutrz kasjer , 
odpowiedział wysłannikowi banku, że za kupony / 
wypłaca sam dyrektor Spółki. Ponieważ tak się 
dziwnie składa, że dyrektora nie można zastać, 


KURJER WIECZORNY — czwartek. 28 sierpnia 1924 roku. a 


Towarzystwo | 
Kredytowe Przemysłu Polskiego podpisało z ame- | 
rykańską grupą finansową umowe zasadniczą w | 
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ne. Specjalną uwagę poświęca zarząd targów na 
zorganizowanie działu „Radjo”, podążając w ten 
sposób za nainowszemi zdobyczami kultury. Pro” 
spukty w 12 językach oraz w międzynarodowy"! 
języku esperanto wysyła na.żądanie zarząd tar” 
gów: Messamt, Esperanto-Fako, Frankfurt a. Main. 


Giełda zbożowa 


Kraków, 26 sierpnia. Pszenica dworska 75/76 
28,50—29, targowa 72174 27.50—28.00, żyto dwor- 
skie 68/70 20—20.50, targowe 65/67 18.5019, 0- 
wies dworski na paszę 16—17, groch Victoria 4$ 
—50, zwykły 30—35, pastewny 22—25, fasola bia- 
ła cukrowa Jasiek 67—70, biała długa 41—43, kra- 
sa 36—37, mieszana 32—33, lubin niebieski 9—10, 
siano zwykłe okręgu krakowskiego 6.50—7.00, ko- 
niczyna pastewna 3.210—9, słoma mierzwa 4—4.20, 
rzepak zimowy 29—-30, siemię konopne 35—80, kmi- 
nek krajowy holenderski 130—140, mąka pszenna 
60% okręgu krakowskiego 50--50.50. pszenna 50 
pre. krak. 52—53, amerykańska Patent 59.50—60.50 
węgierska 58—59, żytnia 65% krak. 31.50—32, 60 
proc. krak. 32.50—.33, 65 proc. poznańska 32.50— 
33, otręby pszenne 10.75—11.00, żytnie 9.50—10.00, 
pęcak 29—20, siekanka 30.50—51, kasza tatarcza- 
na łamana 35—38, cała 45—47. Tendencja dla ży- 
ta i mąki mocna. 


GIELDA LWOWSKA 


Lwów, 26 sierpnia. — Bank Hipoteczny 0.78— 
0.79, Bank Przemysłowy 0.63—0.65, Browary 
Lwowskie 10.25—10.15, Chodorów 7.50—7.60, Ce- 
gielski 0.87, Chybie 10.25—10.50, Cmielów 0.85— 


Targach Wschodnich we Lwowie biuro informa- | 0.80, Oikos 4.18—4.25, Polskie Tow. Budowl. 0.24, 
| Siersza Elekryczna 0.36, Siersza Górnicza 6.60— 


cyjne. Biuro to rozdawać będzie uczestnikom Tar- ] 1 > 
gów broszurę informacyjną o porcię gdańskim. | 6.75. Tespy 6.70—6.75, Zicleniewski 13.50—13.60. 
PRZEWALUTOWANIE ZOBOWIĄZAŃ W 5 a= 
GDAŃSKU. Specjalna komisja scimu gdańskiego o- Giełda poznańska 
bradowała nad projektem ustawy o przewalutowa- Poznań, 26 sierpnia. — Bank Kwilecki Potoc. 
niu. Podczas obrad omawiano również sprawę ró- | 3.50, Poznański Bank Ziemian 3.00, Brow. Krotosz. 
wnouprawnienia obywateli polskich wobec dłużni- | 4,50, Cegielski 0.95, Goplana 3.30, C. Hartwig 050-—- 
ków obywateli gdańskich. Wobec faktu, że art. 43 | 0.75, Hartwig, Kantorowicz 4.75, Herzfeld Victorius 
ustawy polskiej o waloryzacji przyznaje obywate- | 6.50, Dr. Roman May 29.00—29.50, Młyrotwórnia 
lom innych państw korzyści, wynikające z ustawy, | 1.10, Pap. Bydgoszcz 0.60—0.55, Pozn. Sp. Drzew- 
jeżeli obywatele polscy korzystają z tych samych | na 1.20, Starogad F. Mebli 0.90, Unia 3.50, Wisła- 
Bydgoszcz 13.00—14.00, Zjednoczcne Browary 
Grodz 2.20. 


praw w krajach obcych, wysunięto projekt, aby o- 
bywatelom polskim przyznać te same prawa, co 
Giełda wiedeńska 
Wiedeń, 26 sierpnia. W tys. Mrażnica 351, Ziele- 


Gdańszczanom. Tylko grupa  nacionalistyczna 
niewski 170, Karpaty 184.9, Fanto 240, Galicja 1300, 


sprzeciwiła się żądaniom przewalutowania marek 

polskich. Referent senator Voikman stanął na tem 
Schodnica 293, Bank Hipoteczny 10, Nafta 202, Kol. 
Lwów-Czerniowce 145, Bank Małopolski 6.1, Bro- 


samem stanowisku, oświadczając jednakże, iż nie 
będzie robił z tego kwestji zasadniczej. 

wary Lwowskie 138, Rakszawa 45, Silesia 25, Go- 
lIcszów 865. 


Fabryka ołówków 


L. i C HARDTMUTH 


Reprezentacja na Polskę Gernard Ratz 
Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 


bank od kilku dni nie może podiąć śmiesznej kwo- 
ty 15 złotych. 

SPÓŁKA WODOCIĄGOWA ZAGŁĘBIA DĄ- 
BROWSKIEGO,. W Zagłębiu Dąbrowskiem po- 
wstała spółka wodociągowa Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Udziały podzielone zostały pomiędzy mia- 
sta Zag.ębia, sejmiki powiatowe i zainteresowane 
gminy. Na czele spółki stoi zarząd, złożony ze sta- 
rosty Bedzina i prezydentów SosnoWca i Dąbrowy. 

ORGANIZACJA ZWIĄZKU WIERZYCIELI W 
ŁODZI. Wśród sier wielkiego i średniego przemy- 
słu, tudzież sier handlowych miasta Łodzi powsta 
ła inyśl stworzenią celem ochrony kredytu związ- 
ku wierzycieli, któryby następnie obiął swoją dzia- 
łalnością całe państwo ze szczególnem uwzględ- 
nieniem przemysłu włóknistego. W tym kierunku 
toczą się obecnie narady w lonie poszczególnych 
organizacyj oraz pomiędzy temi Organizacjami. 
Związki wierzycieli tego rodzaju istnieją już odda- 
wna w państwach zachodnich w szczególności w 
Szwajcarii, Austrji, Niemczech i Czechosłowacji i 
oddawały swoją działalnościa, szczególnie w o- 
kresach przesilenia sferom zainteresowanym wiel- 
kie usługi, przyczyniając się do oczyszczenia atmo- 
sfery i podniesiania moralności handlowo-kredy- 
towej. 

IZBA HANDLOWA W GDAŃSKU urządza na 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


OPŁATY POCZTOWE. Międzynarodowy kon- 
gres pocztowy w Sztokholmie uchwalił przywró- 
cić do wysokości przedwojennej opłaty za listy 
i pocztówki. Uchwała ta weidzie w życie w dniu 
l-go października 1925 roku. 

TARGI JESIENNE WE FRANKFURCIE NAD 
MENEM. Po raz jedenasty zaprasza miasto Frank- 
iurt wszystkich zaintoresowanych, celem zwiedze- 
nia targów, znanych powszechnie ze świetnego i 
systematycznego Zgrupowania wszystkich branż 
na jednym terenic. Urządzenia wystawowe, mie- 
dzy innymi „Dom techniki“, są obecnie powiększa- 


Złoty polski w dniu 26 sierpnia 1924 


Gdzńsk złoty 107.11—.107.64, przekaz na War- 
szawę 106.56—107.39, Czerniowce przekaz na 
Warszawę 11, Bukareszt przekaz na Warszawę 42, 
Nowy Jork przekaz na Warszawę 19'k, Londyn 
przekaz na Warszawę 23.50), Ryga przekaz na War 
szawę 102, Praga złoty 649—650, przekaz na War- 
szawę 650 i pół — 656 i pół, Zurych przekaz na 
Warszawę 102 i pół, Wiedeń złoty 13510, przekaz 
na Warszawę 13600 —33700. 


oczyma i uszami nastawianemi na dowcip, Wła- | 
dek Walter. | 

Poprzez całą jednak zabawę i szum, przebija | 
się jakieś oczekiwanie. Znają przecież Waltera i 
wiedzą, że dowcipne ogłoszenie, to dopiero zada- 
tek na resztę. 

Tym razem jednak, dowcip Waltera ma „głęb- 
sze znaczenie”. Oto jednem żartobliwem i serdecz- 
nem ogłoszeniem dokonał tego, czego Gastrono- 
mja i Savoy'e najlepszemi wódkami i setką anon- 
sów nie potrafiły dokonać. 

Założył bowiem naprawdę artystyczną knajpę, 
pierwszą dziś w Wasszawie, czem zapełnił 
wielką lukę towarzyskiego życia stolicy, — ale co 
więcej, kilkoma słowami... ściągnął publiczność i 
jej pieniądze, — a na to, to już istotnie dziś trzeba 
być magikiem. 

Oby tylko nie zawiódł nadzieji swych gości. — 
Oby naprawdę kawiarnia jego stała się w naibliż- 
szej przyszłości tem, czem kiedyś w Krakowie 
był „Zielony Balonik“, któremu sztuka polska wie- 
le ma do zawdzięczenia. 

Początek zrobił dobry. Poruszył kanikułę i za- 
czął na własną rękę sezon, pod hasłem aktorskich 
befsztyków. 

Zatem „Szlachetne Ludzie“ życzą zewsząd 
„Szczęść Boże“, bo Warszawie bardzo, a bardzo 
podobnego azylum artystów brakowało. 


K. A. Czyżowski. 


Warszawa, sierpień 1924. 


: 


| Ządajcie wszędzie || 


$tempie. 
staiowe 


Stemple do tutek. Pieczęcie 
mełalowe i kauczukowe, mo- 
nogramy srebrne i złote wy- 
konuje Józef Marczyk, rytow- 
nik Kraków, ul. św. Tomasza 
L. 25, róg Szpitalnej. 959 | 


JESIENNE: OD 31. Viil. do 6. IX. 1924 


NAJSTARSZE i NAJWIEKSZE Na SWIECIE 
MIEDZYNARODOWE TARGI 


młody pomocnik biurowy wła- 
dający językiem polskim 
i niemieckim. Zgłoszenia 
pisemne dofirmy DÐ. Bincer, 
Radziwiłłowska 8 B. 


| Poszukiwany 


kąsek: udziela honor. przedstawiciel dyr. Gianni Suml, 
a C. Hartwig, Tow. Akc. w Krakowie, Rynek gł. 46, tal. 1478 


_ Kurjera 
Wieczornego 


+ 
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OSTATNIE TELEGRAMY 


Minister Skrzyński w Paryżu 


C ayz, (PAT). Minister spraw zagranicznych p. ; tę prezydentowi ministrów Herriotowi. Premier 
Tzyński w towarzystwie sekretarza p. Czajko- | podejmował ministra Skrzyńskiego śniadaniem ną 


Skiego przybył tutaj wczoraj rano. Z dworca | Quai d'Or 


Lister odjechał do liotelu, poczem złożył wizy- 


Niezwykie zainteresowanie obradami 
Ligi Narodów w Angíji 


Londyn. (PAT). Angielski komunikat półoficjal- 


“Y donosi: Zgromadzenie Ligi Narodów, które wy- | 


Źnączone zostało na dzień 1 września wzbudza tu- 
laj niezwykłe zainteresowanie. Prasa angielska ze- 
wia ostatnią konferencję londyńską ze zgroma- 
żemiem wrześniowem Ligi i nazywa to ostatni? 
Tugim krokiem w kierunku pokoju. Z tego powo- 
U wrześniowemu zgromadzeniu Ligi przypisują 
doniosłe znaczenie. Zgromadzeniu przewodniczyć 


| ma Hymans. — Holandija, Czechosłowacja, Jugo- 
sławia, Rumunja i Polska. reprezentowane będą 
przez swoich ministrów spraw zagranicznych, — 
Austrię reprezentować będzie prawdopodobnie s. 
Seipel. Właściwym tematem narad będą zagadnie- 
nia rczbrojenia i gwaramcij wzajemnych stanowiące 
równocześnie przedmiot największego zaintereso- 
wania opinii publicznej Świata, 


Wywóz złota i srebra 
zagranicę 


Warszawa, (PAT.). Rada ministrów na posiedze- | 


iu z dnia 26 bm. uchwaliła projekt rozporządzenia 

rezydenta Rzeczypospolitej, regulującego sprawę 
Wywozu złota i srebra zagranicę. Wywóz złota 
l Srebra we wszelkiej postaci jest według tego roz- 
Dorządzenia zakazany, Dozwolony jest jedynie wy- 
Wóz monet srebrnych do wysokości 100 złotych na 
Osobę jednorazowo. Osoby, wyjeżdżające zagrani- 
cę mogą wywieźć nadto wyroby złote i srebrne o- 
Sobisfego użytku. Rodzaj i ilość tych wyrobów za- 

eśli rozporządzenie wykonawcze ministra skar- 
bu. Nadto minister skarbu może zwolnić do wywo- 
Zu zagranicę generalnie poszczególne kategorje wy- 
Tobów ze złota i srebra w drodze rozporządzenia, 
Oraz może udzielać sam lub przez wyznaczone wła- 
dze zezwoleń na wywóz poszczególnych przedmio- 
tów. Pozatem dozwolony jest wywóz złota i srebra 
Wwwiezjonego do kraju z zagranicy na warunkach, 
ustalonych przez rozporządzenie wykonawcze. — 

inni przekroczenia tych postanowień ulegają ka- 
nze więzienia de 2 lat i grzywny do wysokości vy 
krotnej wartości wywożonego przedmiotu. Z karą 
Powyższą może być połączona konfiskata przed- 
miotu wywożonego. 


Z wolnego miasta Gdańska 
WŁADZE GDAŃSKIE A OBYWATELE POLSCY. 


Gdańsk, (tel. wł.). Poseł Łangowski wniósł do 
Sejmu interpelację w sprawie ustawy o przewła- 
Szczeniu. Interpelacja żąda ustalenia, ile wogóle 
Dróśb o przewłaszczenie Senat odebrał i zadaje 
Szereg pytań, które zmuszą Senat do ujawnienia 
Sposobu postępowamia władz gdańskich w stosun- 
ku do obywateli polskich. 


Trąba powietrzna 


Nowy Jork, (tel. wł.). Trąba powietrzna zniszczy- 
łą w mieście Indiana w stanie Pensylwanja kościół 
Sw, Patryka, do którego schroniło się przed burzą 
©koło 10 osób. 10 osób zginęło, 22 zostało rannych. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 27 sierpnia. Bank Handlowy 8—8.05. 
Sank dla Handlu i Przemysłu 1.95—2.10. Bank Za- 
Chodni 2.50—2.45. Polski Bank Przemysłowy 0.65. 
Strerm 16. Chodorów 7.30. Warszawski Cukier 


66.10. Warsz. Tow. Kopalń Węgla 8—7.70. Ce- | 


tiełski 0.92—1. Parowozy 0.53. Zieleniewski 14.05— 
13.25, Żyrardów 61.25—61.50. Haberbusch 6.50— 
4.75. Nobel 2.25. Spirytus 2.35—2.30. 


Warszawska Sicida pieniCżna 
Warszawa, 27 sierpnia, Waluty: Dolary 5.18'l. 
Dewizy: Nowy Jork 5.18 i pół — 5.18, Londyn 
23.35, Paryż 28.25—28.17 i pół, Wiedeń 7.35—7.28, 
raga 15.58, Włochy 23.10, Belgja 26.10, Szwaj- 
Carja 97.30—97.27 i pół, Helsingsfors 201'h, 
Miljonówka 0.70—.0.83, Bony złote 0.88—0.54, 
Ożyczka złota 6.80—6..70—6.80, Pożyczka dola- 
rowa 2.90. 


Dzisiejsza gielda w Zuruchn 


Zurych, 27 sierpnia. (PAT). Otwarcie ziełdy. 
Holandja 206.90, Nowy Jork 533°, Londyn 23.%6, 
aryż 29.85, Medjolan 23.62, Praga 16.00, Buda- 
Feszt 0.0070, Bukareszt 2.60, Belgrad 6.67, Sofia 
85, Warszawa ——, Wiedeń 0.0075'h, 


Wydalenie lekarzy niemiec- 
kich z Kłajpedy 


Kłajpeda, (tei. wł.). Na podstawie rozporządzenia 
, wysokiego komisarza litewskiego Budrysa, zostali 
! wydaleni z Kłajpedy — po onegdaj wydalonych 5 
| pastorsch — dwaj lekarze niemieccy, dr Rakowski 
|idr Dunck. Zarządzenie to wywołało rozgorycze- 
| nie. 


Paryż. (Tel. wł), W dalszym ciągu dyskusji w 
senacie zabrał głos Poincare, który zaznaczył, iż 
rie będzie pod wpływem miłości własnej starał 
się osłabić wyników konferencji londyńskiej. Każ- 
dy Francuz godzi się z tem, iż należy dążyć do 
uniknięcia wojny. Różnica polega jedynie na spo- 
sobie jej uniknięcia. Oddając hołd Śmiałości i pra- 
cowitości Herriota mowca przypomniał, że węzły 
z sprzymierzeńcami zacieśniły się już w czasie, 
gdy stał na czele ostatniego gabinetu. Uznał to 
zresztą premier angielski Mac Donaid. Poincare 
zazmaczył dalej, iż okupacja zagłębia Ruhry wy- 
warła na Niemców ten wpływ, iż zaczęli oni uja- 
wniać większą pojednawczość. Francja dziś mu- 
siala się ograniczyć na wzmocnieniu swej sytuacji 
w zagł. Ruhry, gdyż nie mogła traktować sama Z 
rządem Rzeszy, ponieważ oznaczałoby to brak 
kurtuazji wobec sprzymierzonych szczególnie wo- 
bec Stanów Zjednoczonych. Były premier zazna- 
cza, że w pierwszych miesiącach 1924 roku zagł. 
przyniosło sprzymierzonym 1268 mil. franków, to 
jest zysk tak pokaźny, iż nie wyrztkłoby się ża- 
dne z państw sprzymierzonych. 


Zjazei min:$trów małej ententy 


Białogród. (PAT.). Minister spraw zagranicznych 
Marirnkowic odjechał wczoraj do Lublany, gdzie 
przez caiy dzień dzisiejszy konferować będzie z 
ministrem Beweszem. Bencsz odjeżdża wieczorem 
do Genewy. Jutro przybędzie minister Duca do Lu- 
blany, skąd pojedzie razem z ministrem Marinko- 
wicem do Genewy. 


| PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Mowa Poincarego w senacie 
| 


WOLNA SZKOŁA MALARSTWA I RYSUN- 
KÓW, która otwiera obecnie piąty rok istnienia, 
i zaczyna naukę z dniem } września i przyjmuje 
wpisy od dnia dzisiejszego w swoim lokalu przy 
ul. Wolskiej 21, II piętro, od godz. 4—6 popoludniu. 
, Szkoła ta posiada fachowe grono profesorów i w 
wielu wypadkach zastępowała tutejszą Akademię 
Sztuk Pięknych, która nie wszystkich mogła przy- 
jąć, z powodu ograniczonych miejsc. 

(d) KONTROLA MASARŃ KRAKOWSKICH. 
| W dniu wozorajszym przeprowadzono kontrolę 
| sklepów masarskich w Krakowie na polecenie wo- 
| jewództwa krakowskiego. Powodem kontroli było 

to, iż wielu masarzy posiadało imięso 1 wyroby 
masarskie spekulując jednak na podwyżkę cen, — 
wstrzymywało się od sprzedaży. I tak od sprze- 
| daży wstrzymywał się Albin Sypowiec przy ul. 
Karmelickiej, u którego znaleziono 80 kg. słoniny, 
| 56 kg. smalcu, 5 kg. sadła oraz w chłodni 8 po- 
łówek świń, u Edwarda Kumali przy ul. Szewskiej 
znaleziono 176 kilo zamagazynowanego sadła i 30 
| połówek świń, u Andrzeja Różyckiego przy ul 
i Sławkowskiej 190 połówek świń, u Tomasza Kno- 
| bla przy ul. Długiej 30 połówek świń, 30 kg. sadła 
| craz 25 kg. słoniny. Odnośnie do wszystkich wy- 
| mienionych wystosowano doniesienie do proku- 
ratury. 


KURJER WIECZORNY — czwartek, 2% sierpnia 1924 roku 
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(d) CO SŁYCHAĆ Z ŁAŻNIĄ PRZY UL. KAR- 
MELICKIEJ? Kilkakrotnie ogłaszano w rozwią- 
zanej Radzie miejskiej interpelacje w sprawic re- 
montu łaźni ludowej przy ul. Karmelickiej, która 
od kilku lat jest zarnknięta i oddania jej do użytku 
ludności. Ostatnio miejski urzad zdrowia miał 
przeprowadzić zbadanie urządzeń oraz przygoto- 
wać kosztorys remontu. Wobec nadchodzącej je- 
sieni sprawa otwarcia łaźni ze wzgledu na mło- 
dzież szkolną. która dawniej z nisj masowo ko- 
rzystała staje się aktualną. Nie watpimy, iż Ko- 
misarz rządowy pchnic sprawę remontu tej łażni 
naprzód. 


Walka z nocnem życiem 
Paryża 


W stolicy nadsekwańskiej coraz bardziej szerzy się 
ruch. skierowany przeciw nocnym lokalom, stanowiącym 
poniekąd jedną z charakterystycznych cech Paryża. Do 
niedawna każdy typowy Paryżanin przechwałał się te- 
mi międzynarodowemi przybytkami wesołości w Mont- 
martre i Quartier Latin, będącemi nieprzepartą atrakcją 
dla cudzoziemców. 

Obecnie poglądy się zmieniły. Rozmaici reformatorzy 
domagają się usunięcia „dzikiej bohemii*, uwłaczającej 
dobrej sławie Paryża, ujemnie oddziałującej na rozwój 
sztuki i nauki, a w najwyższym stopniu szkodłiwej dla 
studentów, przybywających do Paryża ze wszystkich 
stron świata. 

W ostatnich czasach zaszło kilka wypadków bardzo 
przykrych, zmuszających do głębszego zastanowienia 
się nad epidemją samobójstw, szerzącą się w tych osła- 
wionych dzielnicach stolicy. Młody artysta z San Fran- 
cisco przypłacił swe nocne orgie obłędem, inny Amery- 
kanin odebrał sobie życie, zniszczywszy zdrowie w no- 
nych lokalach. Zerwał się tedy krzyk oburzenia, a prym 
wiodą Amerykanie, grożąc boikotowaniem Paryża, o ile 
stosunki te nie ulegną zmianie. Francuzi natomiast dowo- 
dzą, że owe jaskinie występku mają klientelę wyłącznie 
cudzoziemską. 


Poclróż niedźwiedzia 
aeroplanem 


Niemiecko - rosyjskie Towarzystwo awjatyki wyeks- 
pedjowało aeroplanem z Moskwy do Królewca młodą 
niedźwiedzicę, przeznaczoną dla Ogrodu Zoologicznego 
w Berlinie. 

Dla upamiętnienia tej osobliwej jazdy, zaopatrzono 
czworonogiego pasażera w paszport, wystawiony po 
niemiecku i rosyjsku. Ów dokument podróży opiewa: 
Imię: Tatjana Fazzi, niedźwiedzica. Narodowość: Ro- 
sjanka. Zawód: Przyjaciółka Deruluftu. Miejsce urodze- 
nia: Las w gubernii archangielskiej. Data urodzenia 14 
marca 1924. Miejsce zamieszkania: Moskwa. Postać: 
gruba. Twarz: szeroka. Oczy: ciemne. Włosy: szaro- 
brunatne. Szczególne znaki: czasem mrukliwa, doskonale 
wspina się po ścianach, niezwykle długie paznogcie. 

W ciągu podróży niedźwiedzica zachowywala się 
wzorowo, a w kabinie czuła się widocznie tak dobrze, 
że po wylądowaniu trudno ją było skłonić do wyjścia. 
Znakomity jej apetyt i figlarne usposobienie czyniły 
z niej bardzo miłą towarzyszkę podróży. 

Do Królewca przyjeżdżają zresztą aeroplanem także 
inne zwierzęta. Codziennie, statki powietrzne przyby- 
wające z Rygi, liczą obok dwunożnych pasażerów po 
kilka tysięcy raków, 


s +. 
KĄCIK KOBIECY 
—0— - 
DERGUVILLE 

Pierwszy raz usłyszał o niei świat z czasów Drugte- 
go Cesarstwa. Pojęcia hygieny i zdrowotności były w 
tych czasach dość prymitywne, to też do Deauville nie 
jeździł i nie jeździ nikt dla poratowania zdrowia. Tryb 
życia w tej miłej miejscowości nie ma nic wspólnego 
z regimem kuracyjnym: wraca się do domu nad ranem, 
wstaje około jedenastej. Pani chętnie wypoczywałaby 
dłużej, als wtedy nie mogłaby się pokazać na promena- 
dzie między dwunastą a pierwszą. 

Przed południem spacer należy do programu dnia w 
Deauville. Główny jego urok polega na pokazaniu się 
w skromnej sukience białej lub beige, która tworzy tak 
pożądany kontrast ze strojną suknią popołudniową. Ku- 
fer elegancki zawiera ich tyle, ile dni ma zamiar zaba- 
wić w tej uroczej miejscowości. Toalet wieczorowych 
przywiozła pani ze sobą o wiele mniej. Jeżeli się wy- 
gląda ładnie w toalecie wieczorowej, można Się w niej 
pokazać kilkakrotnie. Ta toaleta jest zwykle arcydzie- 
łem, owocem wielu narad z krawcową, przedmiotem 
zachwytu wielbicieli i zazdrości przyjaciółek. Uczucia, 
które zawsze są miłe sercu kobiety. 

Kolor różowy przeważa, nie jest jednak obowiązujący, 
chociaż czerń nie uchodzi w sezonie obecnym za wska- 
zaną, wiele blondynek. o delikatnej cerze wyłamuje się 
z pod tego prawa. 

Do sal kasyna panie wchodzą bez kapeluszy; można 
jednak — bez narażenia się na poważny zarzut uchy- 
bienia Modzie — pokazać się w aksamitnym toczku z egre 
tą lub klamrą. Pantofelki jedwabne, haftowane strassem, 
znalazły rywala w bronzowych aksamitnych czółen- 
kach o ciepłym, złocistym edcieniu. Pończochy, przewa- 
żnie cieliste, zawsze bardzo cienkie. Włosy zieckka przy- 
sypane białym lub blado »=hbieskim pudrem. Płaszcze 
bardzo długie z szerokie -ukawami, suto lamowaste 
futrem. 

Narzuca się je nawet w uicwły wieczór letni Tak każe 
Moda. A co mada kain -—-—- wg przeważnie chce kobieca | 
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zakupu w Krakowie: 
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PAR 
|| gospodarcze 
orjiańska 


„ŻELAŁO* (54 po: 


leca naczynia i maszyny KU- 
chenns i narzędzia rzeniia$|- 


nicze. 
guąbki, irchy do powozów, 
w lakiery i masy do podłóg 


Wilator veandaror, Kraków, Szaw- 


PARFUMERIE — PARIS 
dak: Lax i Syn, kraków. Zwierzyniecka 6. 


putra paryskie modele poleca 
Józef £isən, 
rańską |. 36, 


jutra we wielkim wyborze, 
oras pracownia kuśnierska 
M. Moni, Kraków, Rynek gł. 11. 


racownia i Skład futer Ta-| 
dausza Sierpińskiego, Kra- 
ków, Flaijińska 32. 


procownia łuter St. Rachtan, 
Kzrinalicka ar. B przyjmuje 
wszeik.e roboty kusnierskie, 
ceny niskie. 


ska 21, Te 21, Teiefon 350. 

Au Adolf Sattler, Gertrody 24, Tel. 
4162, poiecu naczyma alu- 

minjowe, artykuiy turystycz- 

ne it. p. 


‘arby, lakiery, Oraz ar tykuły 
gospodarcze poieca najta- 
niej L. Weinakng, trakow, ul, 
Gzodzka |. 2i, Telefon 1596. 


liwg do podłóg bezwonną 

poleca firma S. Wojcie- 
chowski & HK. Zak Skład tarb 
i materjaiów w ńrakoWia, Kar- 
melicka 21, Teleton 3528. 


zczotki, pendzle, SEE 
domowo-gospodarcze, ha- 
maki, leżaki, poleva najtaniej 
M. J. Berger, Kraków, t'lac 9zcze- 


pański 1. 4 1. 9. 


i i je Tomasz Mężyk, Handel ma- 
terjałów, Skład farb, la- 
kierów, pukROśLu, nafiy, kc: 
zyny, olej mineralny 1 t. p. 
Kraków, pi. Szczepański L, 8. 


SKŁAD FABRYCZNY 
pasty doakuwiai podłóg 
„DOGROŁI A" 
M.SIEROTWINSKA 


Kraków, ulica Sienna 1. 12. 


! Biżuierja | 


Brylanty, periy, złoto 
i biźuterję 


kupuje i sprzedaje firma 


FEGŁABAUM i rGTIEAGDT 


Kraków, uiica Broszka I. 29. 


arhand ay hurtowny 


li 
A i detaliczny skład delika- 


tesów, sery, likiery, wina, Pl. 
Szczepański 2, Telefon 1059. 


G 


| dwany] 


Bu wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz i Juran, Groaz- 
ka 39, | 


| Farbiarnie me | 


Karbujo chemicznie, czyści 
a wszelką garderobę w 24 
godzinach po cenach przy- 
stępnych Schmausowa, ulica 
tirodzka 1. 71. 

Fura 


| | 
pete najwię«szy wybór w do- 


borowym gatunku po nis- 
kich cenach poleca firma: 


Antoniego frabi Syu 


Kraków, ulica Szewska b. 12. 
Tel. 3464. Te!. 3464 


Kłajtańsze źródła zakupu | 


a futer i Pracownia ku- 
śuterska H. Fink, Rynek 12, 
w podwórzu. Poleca po ce- 
nach konkurencyjnych futra, 


szale, lisy i t. p. 

7 a i pracownia kuśnierska 
rawat Halgern, Giuazka 42, 

w podworzu, poleca po naj- 

tańszych cenach płaszcze se- 

Iskinowe, raglany  futrzane, 

a> 1 szale. 


Z: -akłaa kuśnierski Stanisiawa 
4iembińskiego, ui. Kopetni- 
ka |. 6, wysonuje po zniżo- 
nych cenach wszeikie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho- 
dzące na czas 1 bardzo sta- 


rannie. 
nD 
| 


Galame:ja 


Ayala Jedwabna w wielkim | 


wyborze poieca magazyn 
nowosci dia panow Braci Lanu- 
witn, Krakow, Grodzka 40. 
jenz nowości S$. Haber, 

raków, ui. S:eilna 14, po- 
leca bieliznę, kapelusze, kra- 


waty 1 t. p. po cenach Daj- 
niższych. 


©bkład bielizny i płócien pod 
firmą f. bałahuszynski, Kra- 
ków, Szewska lu. 


Pawia męską 1 damską oraz 
ponczocny, skarpetki, kra- 
waty 1 t. p. poleca najtaniej 
tirma M, rietroń i Synowie, 
unca Karmelicka I. 12. 


Ru łodzimiarz Gar, Magazyn to- 
“E waruw moduych męskich 
1 damissich W Kraxowie, Staw- 
kowska 8. Ceuy konkurencyjne 


pea bieiizny | trykoiarzy 
„A. Kraków Podgorz8, tl. 
uąqurowskiego i. 16, Tei 4419. 
Poleca swo znane z dobroci 
wyroby. 


"NA RATY! 


wielki wybór płócien, pluszy, 
aksanulów, materii na ubra- 
nia damskie i męskie oraz 
pielizuę męską damsky it. p. 
poleca 
Gdrodzka 00, II p. (front). 


erbata Bracia K. 8 C. Po- 

powy. Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T., Gleśliński 
l Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117. 


fierbata 


i Koniokcja 


damska i k 
a i męska 


| gġjPrania męskie i dziecinne 
oraz ragiany poleca Wohl- 
muth i Rubin, Grodzka 61, vis 
a vis kościoła ewangelickiego. 
U A „R wybór ragla- 

nach zniżonych 


host, (o RE N, ulica 
Grodzka 26. 


brania męskie Maziecinne] 


Kraków, Fio-. 


iejsze ¿ród 


Ma raty ubrania frakowe, 
smok ngowe, marynarko- 
we, płaszcze, kostjumy dam- 
skie, wediug miary z własnej 
lub dostarczonej materji po- 
leca Józaf Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11. 


gardercbę męską w Ma- 
gazynie ubiorów męskich 


„Szyk*, Mikołajska 12. 

Ń Reisman Magazyn kon- 
a fekcji A Kraków, 

Plac Plac Dominikański l. 

[8:2 konfekcji damskiej 
oraz futer H. Sontag, Grodz- 

ka 25, I p., poleca po uajniż- 


szych cenach najnowszę mo- 
dele zagraniczne. 


r 

męskiej, ceny o 25% zni- 
żone, w firmie $. Strassberg, 
Florjańska 6. 


PLASZCZE 
GUMOWE 


najkorzystniej 
A. BROSS 


Kraków, ul. Fierjańska 44 


narożnik obok bramy 
= _==_ Florjańskiej. 
EREE kraw.ecki Józata Gajdy, 

Krakow-Dębuiki, Kynek, wy 
konywa wszelk.e roboty w za- 
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej. 


K. BORNSTEIN 


Kraków, ulica fiorjańska i. £8. 
poleca swój bogaio zaopa- 
trzony magazyn ubrań męs- 
kich i dziecięcych. Dia P. T. 
Urzędników znaczny opust. 


banie | Panowie! Nadeszła 
prawdziwa woda cehino 
wa Pinauda przeciw wyja- 
daniu włosów. Lesarkiewicz 
I Ska, Merey EL Pl. Szczepański z. 
40 EE niezbędnych artyku- 
łów domowyca kosme 
tycznych i gospodarczych wy- 
syła za 10 zł. za pobraniem 


Bom Handlowy Łazarowicz, Kra 
kow, Garbarska 2. 
sierpień, 


g" 

mpon do włosów, 1 
padali y a do zębów, 
1 pasta do zębów, 1 tlskon 
pertum, 1 duże mydło toale 
towe, l woda kolońska, 6 sztuk 
tylko 2 złote. — Lazarowicz, 
Garbarska 2. 


Kosmetyka 


a przez caly. 


| frem czeremchowy, mydło 
|** czeremchowe, wodę cze- 
remchową poleca Dom Han- 
diowy Lazarowicz, Kraków, ul. 


Garbarska 2. 
do pisania | 


rane Kraków, Grodzka 44, 
Tel. 3541. „Elo“ do powie- 
iania, „lorpedo* do pisania. 


| Maszyny 


pisania naprawia i =. 
wia, dostarcza przybory 
tychże, specjalista M 
Juljusz Hacker, Krakow, Marka 25 


| piason do pisania 
wood*, 
chowania „Odhner* 
Gross Spka, Kraków, Staruwiśl- 
na 1, Telef. 2190, Lwów, Ko | 
pernika 9, Telef. 502. 


maszyny do ra- 


Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Raczyński, — Wydawnictwo „Kiwiera Wieczornego” Sp. z ogr. odpow. —- Z Drukarni Ludowej w Krakowie (Tel.13 


È 
LL 


paltaniej i najlepiej kupić | 


i] Obuwie 


ysprzedaż letniej konfekcji | 


NAJWIĘKSZY W MAŁOPOLSCE 


| skład fortepianów, pianin i fisharmonij, 
| zl Nadszedł wielki transport tanich instrumentów Kraków, ul. szewska 9. Z 


RAaszyny do pisania i racho- 
H wania „National Cass Re- 
gister“, rekonstruuje, napra- 
wia, przyjmuje abonamenta 
K. Blicharski, Kraków, Florjań- 
ska 32, Telefon 2434. 


Meble | 


metls stylowe luksusowe, 
biurowe, dekoracie wnętrz 
poleca M. Płeszowski, Kraków, 

Mały Rynek 2, Tel. 4136. 
stylowe, luksu- 


MEBLE sowe etc. poleca 


S. Manne. ulica Szpitalna I. 6. 
Telef. 4074. Rok założ. 1860. 


u" xia najeieguntsze i trwałe 

zagraniczne po c'nach bez- 
konkurencyjnie niskich, na- 
być można tylko w dziale 
obuwia Tow. Handi. Bracia 
ftolniccy 3. A. Kraków, Sienna 2. 


jj ytwórnia szawców krakow- 
skich poleca o 20% ta 
niej obuwie, Kraków, Fiorjań- 
ska i. 23. 


jpuwie k krajowe i zagranicz- 
ne po cenie fabrycznej po- 
jeca firma Piczad ily, Karme- 
ilka 9, vis a vis Teatru „Ba 


gateii*. 

gousie zagraniczne męskie, 
damskie i dziecięce mark) 

„Itp Top* w najnowszych ia- 

sonach po cenach konkuren- 

cyinych poleca firma „Es-ka" 

Gronza 43. 


| Porcelana, szkło | 
EEA 


Krena szkła i wytwórnia 
luster Z. Feldmann. Kiaxów, 


XXil, Jana farnowskiego 3. 

pierwsza mało soiska fatryka 
zwierciadeł i szliłiarnia szkia 

Sp. zogr odp. Krakow, Gredz- 


jka l. 63 Tel. 4078 1 4225, po 


Kes kontrolne, maszyny do | 


ieca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystęunych. 


Bazes, Rynek 35, Krzy- 

= sztolory, poleca porcela- 

nę, kryształy, słoje, lustra. 

w.traże it. p.. naczynia szklan 
ne do gotowania. 


| trzyšory szkoine | 


f rzybo:niki do rysowania Rich- 
i iera oraz wszelkie przy- 
bory szkolne poleca Skład 
papieru i galanterii Michał 
Słomiany, Kraków, ulica Siaw- 
kowska 24. 


i 


ENTRI 


| dell lie F. N. gum 
i części składowe dostar- 
cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka |. 65. 

„Bu- 


powo : słynnej marki 

4 dissa“, drogowe po zł. 155 
i 165, półwyścigowe 170 i 18u 
zł, wyścigowe 185 i 195 zł. 
poleca Towarzystwo Handlowe 
„Irwing” Kraków, ürodzka 60. 


| Różne | 


we dziesięca odnawia pre- 
cezyjnie. Gumy obciąga 


-| na poczekaniu Piechowicz, ul. 
„Under- | Mikołajska 7. 


ignacy Danowia! Najlepsze prezer- 


watywy poleca Leserkie- 
kie: i ska, Kraków, Piac Szcze- 
pański l. 2. 


Nr 193 


[DERMADONT pasta do zębów, 
szek do zębów, DENiOL woda do ust, kremy 


i pudry twarzowe, wody kolońskie i kwiatowe 
puder i mydło dla dzieci wszędzie do nabycia. 


"ni, Helena Smolarska |; 


DERMA pro 


a 


goad rymarsko-siodlarski Jó- ' 
zefa Gernickiego, Kraków, 
ul. Kościuszki 14. Wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ry 
marstwa i siodlarstwa wcho- 
dzące po cenach nader przy- 


stępnych. 

wie przybory i aparaty 
laboratoryjne, jakoteż od- 

czynniki chemicznie czyste 

dostarcza Biuro inżynierskie 

„Ohemotechnika* Sp. z o. odp. 

Kraków, Kakaw anek Gł. 49. 


elki ang angielskie przedwojen- 
nej marki B. B. B. nade- 
szły do firmy  Leserkiewicz 
l Ska, Kraków, Piac Szczepań- 
ski 2 — Rynek ył. 11. 


gon sportowy L. Weindiing, 
Kraków, ul. Grodzka 26, Te 
iefon 1:96. Rok zaiożenia 1898 
Pitka nożna, Tenuis, Boks, 
Lekka atletyka, Szermierka. 


Na każde żądanie wysyła się 
cenniki ofrankowane. 


Sport 


REL sukna Hirsch i Adolf 
Euer, ńtaków, rlac Domi- 
nikansm 2, Teielon 2207. 


l apicarsiwo 


z taglcersko-dakoracyjny 
rietra Paiki, rlorjańsza 26 
(wejście ul. sw. Marka, Wy- 
komuje wszelkie roboty w ten 
zakres wcnodzące tak w miej- 
scu jak 1 na prowincji. Na 
składzie stale utrzymuje wiel- 
ki wybór kołder. Wykończe- 
nie sumh nue, Ceny umiar- 
kowane, 


spa Ako. Dla Mlędzynaro- 
Gowego Transportu chen- 
ker i öka, Krakow, ul. Pańska 9, 
| Telefon Nr. 21441 2i4v. 
qo: transportowe „Rozwóz*, 
Lubicz 9, Tel. 3519. Pos- 
pieszne przesyłki z Wiednia, 


cienie, przewoz, magazyno- 
wanie. 


irans „ori 


racovia Sp. 
Dom  spedyc.- komisowy 
Krakow, Grodzka 60, Tel. 407%, 
| Wiedeń li, Pratarstrasse 13, Tel. 
40.416, Spół. trans. Cracovia 


ać aż. et Co. 

uro spedycyjne „Przewóz“ 
1 przedsiębiorstwo dowo- 

zowe Kolei „ków, ei 


transportowa, 


Sp. z ogr. odp. Kraków, ulica 
Długa I. 31, Telelon 3063 


i; | 


Technika, 
elektrotechnika 


jurtownia pasów skórzanych 

Ii ; wielbłądzich, szczeliw, 
węży etc. „Zenit* Sp. z o. O. 
Kraków, Śzpitaina Nr. 7, Tele" 
fon fon Nr. 4: 4231. 


UA techniczne i elektro- 
mein izne poleca isć 


Ste i P T o 

ne rowery i części do tych” 
że u firmy Arnol Weissmann, 
Kraków, Ši Szewska 13. 


Mietenaty elektrotechniczne 
dostarcza Biuro elektro- 
techniczne Heifner | Berger, 
raków, Mraków, Szewsaa 18, Tel. 4153. 
jetra elektryczne, motory 

oraz wielki wybór świecz” 


ników „Prąd* Gołębia 3, Te- 
lefon Nr. 4553. 


postacia Sp. z ogr. odp. Zie- 

lona 7, Telef. 4166, dostar- 
cza kompletne urządzenia ła- 
zienkowe. 


żkała" Dom towarowy dla 

przemysłu 10ln. i techn. 
Spółka z ogr. odpow. Kraków, 
Bracka 13. 


PO elektrotechniczne 

dostarcza najkorzystniej 
R. H. Kowalski, Kraxów, ar- 
barska 26. > 


3 wieczniki eiektryczne w wiek 
% kim wyborze „Lux*. Skład 
przyborów eiektrycznych Kra- 
kow, Piac Dominikański i, Z, 
Telefon Nr. 3335. 
anz, ladeusz Leszczyński, Biu- 
E roi sklep, Kraków, Grodzka 05. 
Wykonuje instalacje elektry- 
czue, gromochrony, dostarcza 
materjały  eiektrotechniczne 
1 tetliniczne. Lampy 1 aba- 
żury gotowe i na zamówienie 


Kuki. wentyle, uszczelnienia 
gumowe, fibrowe i skór” 

kowe H. Spira, ulica Zwierzy” 

niecka 23. Telefon 4394, 


LUKOMOBILE 
LANZA i WOLFA 
Motory ropne Diesle 


| Maszyny drzewne i cegieiniane 


dostarcza natychmiast 


Inż. waciaw Gasior | SKA 


Kraków, Karmelicka 14, tel, 4070. 


hca | 


e > 0 
katana? Bluro Handlowe 

Kraków, Florjańsxa 9, I p: 
Tel. 1067, sprzedaje hurtow” 
nie i detajlicznie węgiel kra- 
jowy „Brzeszcze*, „Bory“, gór” 
nośląski „Ekminenz*. Dla za* 
kładów przemysłowych znacz” 
ne opusty i udogodnienia kre” 


dytowe. 
jów ran Wa" Kaj 


im Eon na a 


R 


1880. 


Ś 


nn 
< 
N 


x 
© 
a 


NA RATYI 


0DONT| 


FORTEPIANY, f, PIANINA 


w wielkim wyborze, w najstarszym składzie 


Z. KA3Y NAST. 
Kraków, Św. Anny 3. Tel. 465 


10) 


